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™wnerata gagranlcnia 4ZL Mgr 
JJWuł, BsoeUao. bez oznaczenia 

^wiwartaffl uważana u za bezplał-
*R«koptsów zarówno otytych lak 

czych wynajmuje 
morzem 

bodaj na miesiąc, 
co znowu nie kosztuje t*» 
gdyż obok słynnych 
rozsian. na wybrzeżu jed 
wiosek, gdzie za tanie P*| 
prowadząc własną kucW 
żna spędzić wakaqe je**! p P A . „ 
ne,, aniżeli w P a r y ż u ^ ' W e n t R z e c z y p o s p o l i t e j P o l s k i e j 

L ^ ^ y c h redakcja ale zwraca R o k V I , Jfe 2 2 1 C z w a r t e k 1 4 s i e r p n i a 1 9 3 0 r. 

C e n y s g f — z e a t 
r i *ed tekstom Ł I l-a strona 27 gi 
za w. tri m 1 lam. strona B tam; » 
tekście 27 gr.; nekrologi 2tJ gr.; ta 
tekstem 20 gr.; zwyczaine 17 gr.: 
drobne 12 gr za wyraz, dla po­
szukujących pracy 10 Kr.; na' 
mniejsze ogłoszenie 1.20 z l , dla 

bezrobotnych I cl. 
Ogłoszenia zamiejscowe i dwuko-
lorowe o 50 proc droźeł: ogłoś** 

nla zagraniczne I trójkolorowe o 
100 proc drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. 

datek ogranicza się do •"I 
podróży, nienadmiernvw1 
Paryż położony jest c d j 
szych punktów nad ^ j 0 f l J 
i pół godziny pociągi^10 U 
sznym. 

Dla tych jednak, któf* 
klchkolwiek przyczyn 
korzystać z dłuższych 
lub dla tych, którzy dopjjj 
ciii z dalszego odpoO 
się dopiero wybieraj* 
Paryża przedstawia 
cyj, przyciągając tys^^ 
w każdą niedzielę. 

W niedzielę rano 
dworce paryskie (a j*j'. 
10) są oblężone (angieM 
ty — niestety — w P* 
prawie nieznane). Kto 0* 
jeżdżą, zabierając z 
wianty na cały dzień. 0* 
cakicm, ten z k"szyk ,e* 
z torbą. 

Łatwo sobie wyobr*?*! 
0 tych godzinach P a f ljS 
w pociągach, odjeidw 
w każdym kierunku 

co pięć minut 
1 rozsypują się tak co 
tysiące Paryżan po de] 
tach Setne et Olse, Ok 
et Marne. Przycupną n* 
ce, na byle skrawku a** 
rzeką czy nad kanałem 
la od murów, byle po 
nie czuć twardych kafl^ 
miękkiego asfaltu, a * 
trzu spalonej benzyny. 

Wieczorem ten sarn 
dworcach 1 przystaniach 
scy wracają rozbawieni 
v. mi, a nawet roztańc: 
taniec, to żywioł Pan, 
bądź ustawią gramofon | 
A gdy całotygodniowa 
praca znuży Ich, zmęcZfJ 
bije, jest przecież nasł^ 
dztela I perspektywa 
cleczki z kamiennego 

n a Z i e m i E s t o ń s k i e j . H 
na Dworcu Głównym w Warszawie. 
Warszawa, 14. 8. (Od wł. | dzie ośmiu wagonów wyjechał na 

kor.) — Pociąg nadzwyczajny, — i dworzec 
wiozący z Gdyni Prezydenta Rze , kompanja honorowa 
czypospolitej, ministra Zaleskie 
go oraz całą świtę — bogato u-
dekorowany flagami l kwiatami 
przybył do Warszawy o godzinie 
8 min, 35 wieczorem. 

Prezydenta Rzeczypospolitej 
oczekiwali w apartamentach re­
cepcyjnych dworca 

rząd z premjerem Sławkiem 
na czele oraz wyżsi urzędnicy 
z poszczególnych ministerstw. 

Gdy pociąg Prezydenta Rze­
czypospolitej Mościckiego w skła 

X X 

36 p. p. sprezentowała broń. 
Jednocześnie orkiestra ode­

grała hymn państwowy. 
Prezydent Mościcki, po wyj­

ściu z wagonu przeszedł przed ; 
frontem kompanji honorowej, po 
czem odbył w pokoju recepcyj­
nym krótkie rozmowy z witają­
cymi Go dostojnikami. 

Po skończonych rozmowach 
Prezydent Rzeczypospolitej odje 
chał na Zamek. 

Raport kompanji 

"owa s e r i a s z y k a n l u d n o ś c i p o l s k i e j . 

honorowej w porcie Tallińskim. 
- X X 

i nie weźmie 
°nferenc]l rolniczej w Warszawie. 
" j 0* H.8. (Od wł . kor.) — slowską. Wszystkich areszto-
*Wskl nie przyjmie za- wanych przewieziono do Kow­

na pod zarzutem uprawiania 
działalności antypaństwowej. 

tiia wystosowanego 
JJktra Zaleskiego 1 
C weźmie udziału 
^ c j l rolniczej w War-

toąd kowieński nic 
łw©gr0 zasadniczo wro-

' ^ w i s k a wobec Polski. 
y«e Li twy kowieńskiej 

się ostatnio serja 
?**YCH szykan 

Wskłej. W Szawlach 
•jj 0" cztery osoby na-
6 1 Polskiej w tem nau-
' szkoły ludowej p. Ma 

ter. 
Powrót „R100" 

do Europy. 
Londyn, 14.8. (PAT.) Stero-

wiec R. 100 z Montrealu w Ka­
nadzie .wyruszył dzis rano o. 
godz. 2.50 w powrotną podróż 
do Europy. , 

- X X -

W i e c z o r n e r o z r y w 
Teatr Miejski: — Noca. ni * 

ku. 
Toatr Rewjl w Parku * 

Pod słomianym wdowc**_ 
Teatr Popularny: — J 

rewia. 
Teatr Letni „Scala": — 

walc. 
Bałucki Teatr Populara'1 

Iowa przedmieścia. 
Miejska Galeria Sztuki -
Heleno w: — Koncert poP011 

symfonicznej. , 
Cyrk Amarant: — Wielki 

atrakcyj cyrkowych. 
Bajka: Kapitalne Hol U* 
Caslno: — Miłość w 
Corso: — I. Hoot Gibson, 

Sawan. 
Czary: — MancJescu. 
Capltol: — Prawo męża. 

D r M

L n ° S a ^ Jź^J^iczne skutki spożycia grzybów. 
yr n* 14.8. (Od wł. kor.) — i ważny wypadek zatrucia grzy; 

Delegacja młodzieży szkolnej I ster spraw wojskowych i gen. /V 
wita Pana Prezydenta kwiatami, i Lossmann, szef sanitarny wojc« 
obok stoją gen. N. Reck, b. mini-1 estońskich. 

X X 

NARADY RZĄDU 
nad ożywieniem jesiennej akcji 

budowlanej. 

„Polonja" na pokładzie któ-tnie, w tyle okręty wojenne pol-
.ej udał się w podróż Pan Prezy skle i estońskie, 
dent, wpływa do portu w Talli^ | 

Warszawa, 14.8 (Od wł. kor.) 
W pałacu Rady Ministrów od­
było się posiedzenie pod prze­
wodnictwem premjera Sławka 
w sprawie 

pomocy dla bezrobotnych. 
W konferencji wzięli udział mi­
nistrowie Prystor, Matuszew­
ski oraz wiceministrowie P!e-
racki i Kożuchowski. Szczegół 
ne narady toczyły się nad zor­
ganizowaniem 

akcji budowlane] 

Popłoch wśród komunistów 

Nowe aresztowania i Warszawie] 
26 osób osiadło za kratkami. 

pusty"^ ^ n t - W i t a ' ą o r s z a k Pana | C ą Viru w kierunku pałacu Kad-
«on P°suwający się uU-lriorgu. 

X X . 

J "ertelne zatrucie czworga dzieci. 

ii 

Grand Kino: — Ulica P°l!'l! 
dusz. 

Luna: — Kobieta w plorn'1 

Oświatowy: — Onotll** 
ta (dla dorosl.) Pojedynek 
dzieży). 
Mimoza: — Pieśniarz- P* r *j j 
Odeon: - i Zmysły * JJ| j£ licznej rodziny Stanl­

•II Spadek Sami W«wfTfcJWe. nazbierał g r z y b ó w . 
Pałace: ­ I. Ogród upoję* , . t e Przyrządzono na ko-

o r u c , h u ' . . . TNFX ffi.ce iedli mniej, nato-Przedwlośnle: - Pod l v 2 j a d } y c ^ j ę . 
Resursa: - Romans t t

y Chorobowe w y s t ą p i ł y 

Splendld: — Splewajact > ^ 8 1 r j 7 l o r f . . . 
Spółdzielnia: - Może pan ̂  % t ^ ™ POludnlu. 

J 'M r n L n i k t n l e przypusz-

U w y m Młynie pod Pc-|bami, zanotowany w ostatnich 
zdarzył się w dniu 

°3itU y i n ^J^dek zatrucia 

C h Małoletnich dzieci. 

Może pan 
rewja. 

Wodewfl: _ I Zmysły ~ 
II Spadek Sami We-taste!1* n ^ a n e grzybami. 

D < y J l r z e c i dzień stan dzie 

W I N S Z U J E M Y 
Jutro: Euzebjuszo^^ 
Wschód słońca 4 . 1 * 

Zachód — 7.05. 
Długość dnia 14.5L 
Ubyło dnia 1.51. 
Tydzień 33. 

Władyka S t y p n l M * 

t o byc zatrucie, 
Ha ^ e 2' 
2 t r z e c ' 

? f S - S 2 y ł 1 zachorowali 
lu^ry 1 C 6 , wezwano leka-
FSU "atychmiast wezwał 
^ Ce i „ r a t u n k owe z Pozna-
h,^Dit a , D r z e w ! ezienia dzie-
S l S ' a - Wszelkie zabiegi 
h 'barska były już spóź 
H 

°<!zicó„wkrótce zmarły. 
ftC;iklórych s t a n zdro 

i a w ' Pozostawio 
u - J est to już 4-tv D O -

dniach 

Warszawa, 14.VIII. - - (Od 
wł. kor.). — Policja polityczna 
aresztowała okręgowy komitet 
Warszawa—podmiejska w Zw. 

Młodzieży Komunistycznej. 
W ręce policji wpadła więk 

sza ilość odezw, okólników, u-
lotek l rękopisów. 

Komitet ten miał swą siedzi 
bę w Warszawie. Policja w clą 
gu ubiegłej nocy zaaresztowa­
ła 

26 osób, 
z tego siedmiu prowodyrów. 
Wszystkich aresztowanych o-
sadzono w więzieniu. 

Między nimi znajduje się 
znana działaczka komunistycz­
na Sara Serebrańska, która 
mieszkała w Warszawie bez 
meldunku w domu przy ulicy 
Twardej 25. W czasie rewizji 

- X X -

znaleziono u niej 
wydawnictwa komunistyczne 
i kompromitujące listy. Następ 
nie aresztowano znanego dzia­
łacza ,,Mopr-u' Teodora Chmiel 
niCktegO" przy którym znalezio 
no kwestjonarjusze 1 okólniki, 
Dawida Speizera. skarbnika ko 
mitełu I wreszcie Marję Tur­
kowską. Ludwika Lipskiego i 
Janinę Jaworską, notoryczną 
komimistkę, przy której znale­
ziono 

ostatnie rezolucje 
1 okólniki komitetu podmiejskie 
go. 

W toku śledztwa ustalono, 
że Jaworska wynajęła miesz­
kanie w Płudach pod Warsza­
wą na nazwisko Lipskiego. 
Podczas przeprowadzonej tam 

Kara śmierci za szpiegostwo. 
Sierżant na usługach Sowietów. 

Wilno. 14.8. (Od wł. kor.) — 
Sąd Wojskowy na doraźnem po 
siedzeniu skazał 

na karę śmierci 
sierżanta KOP-u Hołubę, za 

szpiegostwo na rzecz ościenne­
go państwa. Wyrok zostanie 
wykonany 

dziś przez rozstrzelanie. 

rewizji znaleziono szer"? nota­
tek oraz rękopisów Lipskiego. 
Dalsze śledztwo w toku. 

w okresie jesiennym. Omawia­
no sprawę większej pożyczki w 
wysokości 100 milionów zło­
tych na podjęcie robót budowla 
nych i na kontynuowanie roz­
poczętych w okresie jesiennym. 

Rekordowa 
ilość zgłoszeń 
n a d o ż y n k i w S p a l e . 
Warszawa. 14.8 (PAT.) Ko­

mitet organizacyjny dożynków 
w Spale, który ustalił liczbę 
kart uczestnictwa w dożynkach 

na 8 tysięcy osób 
wobec stale napływających 
zgłoszeń zmuszony był liczbę 
tę podwyższyć do 14,000. Jedna 
kowoż i ta liczba jest wobec dal 
szych zgłoszeń zamala. 

W y c i e c z k a d z i e n n i k a r z y p o l s k i c h w T a l l i n i e . 

Mmister Libicki wita na dwor 
cu przybyłą do Tallina wyciecz­
kę dziennikarzy polskich. Na 

Sceny z terenu strajku w północnej Francji. 

Strajk w północnej Francjf, i siu włókienniczego, przybieraj Po lewej stronie widzimy 
który objął około 150.000 ro- coraz bardziej niepokojący .przygotowania do demonstra 

iuż 4-ty po-Ibotników przeważnie przemy-1obrót icji w Roubaix. oo prawej zaś, 

konną policję wyruszającą 
przeciwko demonstrantom, (w 

zdjęciu widoczni; minister Libic­
ki, R. Starzyński dyr. PAT, red. 
W. L. Ewert (Polska Zbrojna), 
Poraj-Koźmióski (Gazeta Polska) 
K. Okuljcz (Kurjer Wileński), 
M. Kościałkowski (Kor. PAT w 
Rydze), M. Drymmer z Wydz. 
Pras. Min. Spr. Zagr., B. Jaro-
chowski (Kurjer Poznański), —* 
Ruecker (Balfsche Presse) i in­
ni. 

Z G U B I O N O 

paczką protestów 
j adąc dorożką • ul icy Pr«o |azd 
na Cefj e l n i a n ą p r m W t e r a b o -
w ą . — U c z c i w y zna lazca zechce 
je zwróc ić za w y n a g r o d z e n i e m 
M. M i l e r o m 6-S ierpnla 30 . T e l . 
186—84. — W s z e l k i e z a s t r z e l e ­

n ia zrobione. 

D O L A R w Ł O D Z I . 
Banki dewizowe w dniu dzi­

siejszym kupowały około go­
dziny 12-ej efekty po kursie 
8.85. 

Prywatnie dolar w żądaniu 
8.90. 

Tendencja spokojna. 
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J p i t t i ? lania M jss jg i i r . . 
Poważny stan zdrowia Papieża 
Rzym. 14.8.—Wedle pogło­

sek obiegających w Watyka­
nie zdrowie Papieża jest przed 
miotem coraz żywszych obaw. 

Stwierdzona choroba gru­
czołu krokowego (prostata) tak 
dalece się pogorszyła w ostat­
nich czasach, że lada dzień mo 
że nastąpić kryzys. 

Papież sam jasno zdaje so­
bie sprawę ze swego stanu. 
Gdy przed paru dniami archi­
tekci przedłożyli mu plany prze 
budowy zamku Gandolfo- nie 
chciał tych planów przejrzeć, 
mówiąc, iż już jego 
następca kwestię tę rozstrzy­

gnie. 
a na następcę długo czekać się 
nie będzie. 

Wbrew poprzedniej wiado­
mość' o wyjeździe Papieża na 
wilcgjaturę, należy stwierdzić 
że Papież nie zamierza opuścić 
Watykanu. Pracuje on dalej, 
odbywa audjencje. przyczem 
jednak odczuwa ogromne bóle. 
Odmówił też zgody na opera­

cję, 
jakkolwiek przedtem jej sobie 
życzył. Już nawet był nazna­
czony dzień na konsylium le­
karskie, na którem miano omó 
wić możliwą operacje. Zanim 
do tego konsylium przyszło. 
Papież sprzeciwił się jakieikol 
wiek operacji. Operacja ta by­
łaby zresztą bardzo niebezpie­
czną, ponieważ Papież jest 
ciężko chory na cukrzycę. 

I 
w Ł o d z i 1 n a p r o w i n c j i . 

Sprawność techniczna kolei polskich. 
Przesunięcie mostu w ciągu nocy. 

Warszawa, 14.8 (Od w ł . ko r ) I 
W nocy z dnia 12 bm. na 13 pod 
Włochami w pobliżu Warsza­
wy dokonano przesunięcia 

o 30 metrów 
mostu żelaznego wagi około 120 
tonn. Most ten, łączący linje ko 
lejowe i przechodzący ponad 
trzema torami przesunięty zo­

stał 
w ciągu jednej nocy 

w celu niespowodowar.ia przer­
wy w ruchu pociągów. 

Dokonanie tego przesunięcia 
jest jeszcze jędrnym dowodem 
doskonałości technicznej na ja­
kiej znajdują się koleje polskie. 

Pierwsza podróż „Pułaskiego" 
pod banderą polską 

Sztokholm, 14. 8. (PAT.) -
Wczoraj do portu sztokholmskie 
tfo przybył okręt polski „Pułas­
ki" pod banderą polską, na któ­
rym przybyło do Sztokholmu 

570 turystów 
z całej Polski. Turystów powitał 
w porcie konsul Rzeczypospoli­
tej w Sztokholmie wraz z całym 
personelem poselstwa. 

Eksplozja w mieszkaniu sierżanta. 
S t r a s z n e s k u t k i l e k k o m y ś l n o ś c i . 

Aleksandrów Kujawski, 14.8. 
(Od wł. kor.) W mieszkaniu sier 
*anta Biesieiyńskiego podczas 
nieobecności właściciela miesz­
kania wydarzyła się 

eksplozja granatu. 
Mianowicie żona sierżanta Bie 
sieżyńskiego znalazłszy w mie 
szkaniu granat wraz z siostrzeń 
cem swym Chmielewskim za­

częły przy nim 
manipulować. 

Podczas manipulacji granat eks 
plodował, zadając Chmielew­
skiemu kilkanaście straszliwych 
ran oraz 

masakrując Bieslelyńską. 
Konające ofiary straszliwego 

wypadku przewieziono do szpi­
tala. 

Awantura małżeńska 
pod słomianą strzechą. 

Łódź. 14 sierpnia.— W dniu 
wjjjaorajszym w godzinach wie 
czorowych wieś Grzebienie w 
powiecie piotrkowskim była te 
renem tragicznej w skutkach 
awantury małżeńskiej, jaka 
miała miejsce pomiędzy Waleń 
tyna i Kacprem Gryźonami. 

Gryźonowa podczas kłótni 
uderzona przez męża w twarz 
pochwyciła maglownicę 1 ude­
rzyła n!ą kilkakroć w głowę 

-A. X-

męża, który 
bez zmysłów 

padł na ziemię. Gryżon oprócz 
poważnych okaleczeń głowy 
doznał 

wstrząsu mózgu. 
Poturbowanego kmiotka 

przewieziono w stanie groź­
nym do szpitala św. Trójcy w 
Piotrkowie. 

Walentyną Gryżonową za­
interesowała się bliżej policja. 

Łódź, 14 sierpnia. W dniu onegdaj 
szym Kuratorium Okręgu Łódzkiego 
otrzymało pismo, w którem Minister­
stwo Wyzna* RelJgtnych 1 Oświece­
nia Publicznego donosi, i i nadało po­
czynając od roku s-zkolnegi) 1930-31 
nasitepującyim szkołom średnim ogólno 
kształcącym 

pełne prawa 
Sfonnazjdw państwowych: 

1) Miejskiemu Gimnazium męskie­
mu tan. Józefa Piłsudskiego; 

2) Gimnazjum polskiemu społecz­
nemu męskiemu Towarzystwa Społecz 
nego Polskiego Olmoazjwn męskiego; 

3) GŁmnazkim męskiemu Im. ks. 
Ignacego Skorirpki; 

4) Towarzystwa „Ośrwteta" w Ło­
dzi: 

5) Otmnaejum męskiemu Zgroma­
dzenia Kupców; 

6) I Giimnazjiim męskiemu Towarzy 
stwa żydowskich szkół Średnich; 

7) Oimnattłmn żeńskiemu Heleny 
MiklaszewsWeJ; 

8) Olmnaałum żeńsktemu Zofll Pęt-
kowslktej l Wiktorii MacWlsWeJ; 

9) Oinnaizium żeńskiemu Janiny 
PiyssewUozówny; 

10) Omma^tom żeńskiemu fon. Elizy 
Orzeszkowe! Towarzystwa Im. E. O-
nzes zk owej; 

11) Ghnnaeiwm żeńskiemu Marj! 
Hoch steln owe]. 

Niepełne prawa 
S r̂rmaz+ów państwowych otrzymały: 

1) Gimnazium męskie Aleksego Zi­
mowskiego; 2) II Gimnazjum męskie 
Towarzystwa żydowskich szkół śred­
nich; 3) Gbnnazfrun męskie Izaaka 
Kaceneteona: 4) Gimnazium męskie To 
warzystwa szerzenia o*wla«y wiedzy 
tccrmdczflej wśród żydów; 5) Olmnj-
zhm żeńskie Romany Konopczyńskie! 
Sobolewskiej; 6) Ohnnanjum żeńskie 
Adeli SkrzypkowskleJ; 7) Glmnaz^im 
żeńskie Towarzystwa Kultura; 8) G!m 
nazjion żeńskie Towarzystwa żydów 
sklch stzkńł średnich; 9) Glmnaizlum 
żeńskie „Wiedza" Luby Sołowlejczyk-
MagallfoweJ; 10) Ghnnaizllum męskie 
Niemieckiego Stowamzyszenia Gfartna-
zJalme«o: M) Gimnazjum męskie Anłe-
'i Rothert; 12) Gjrrmaetftim żeńskie Nie 

mtecklego Stowarzyszemla Gimnazjal­
nego. 

Jeśli chodzi o prowincje to nie­
pełne prawa gannaizdow państwowycii 
otrzymały 

w Kaliszu: 
1 ) Gimnazjum żeńskie Zgromadzenia 
S.S. Najsw^tszej Rodziny z Nazaretu 
2) Gimnaizjum żeńskie Związku Zawo 
dowego Nauczycielstwa Polskiego 
Szkół Średnich; 3) Gimnazjum koedu­
kacyjne Tow. żvd sizkół średnich. 

W Kole: 
Gimnazjum koedukacyjne Towarzy 

stwa „Oświata". 
W Koluszkach: 

Gimnazjum koedukacyjni} Koła Pol 
sklej Macierzy Szkolnej. 

W Koninie: 
Glmmaizjum koedukacyjne Rady 0 -

płekuńczej. 
W Łasku: 

Otannezjum koedukacyjne Sejmiku 
'owtatowego. 

W Łęczycy: 
Ghnnaizijum męskie Im. Adama MIc 

klewlcza, Koła Polskiej Macierzy 
Szkolnej; Gtrrwwzłum żeńskJe, Koła 
Polskiej Macierzy Szkolnej. 

W Piotrkowie: 
Glrnnawlucn męskie Tow. sizkoły 

brednie): GImnaizJu/m żeńskie Heleny 
TrzeclńskleJ. 

W Radomiu 
Oimnailtim męskie im. Feliksa Pa-

Maniego Tow. Im. F. Fnhtonleiro; Olm 
razjum męskie Stanisława Niemca; 
Gimnazium żeńskie Jadwigi Choml-
ozówny: Gimnazium koedukacyjne 
Ludwiki WehłtiraiilbówTry. 

W Sieradzu: 
Okrmazłum koedukacyjne Koła M i 

cierey Szkolnej. 
W Tomaszowie Mazowieckim: 
Ołrrmairjum koedukacvine Stów. 

Kupców; Gimnazjum koedukacyjne Ma 
gtetralfcu miasta. 

W Turku: 
Oformazium koedukacyjne Towarzy 

sifwa szkolnego. 
W Wieluniu: 

Ołmnazjum mę«kte mi. Tadcusra 
KoichmkL Rady Opiek ttne rei Gimna­
zjum: Gimnazium żeńskie Pelagii ZA-

'safteM sklej 

Odezwa komitetu budowy pomni 
ks. Skorupki. 

Do mieszkańców m. Łoi 
3)RYGIN 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) Niemiecki dziennik pacy­
fistyczny „Welt am AbencT za­
mieścił szereg rewelacyj o taj­
nych naradach ministra Treyrra-
nusa z przedstawicielami Reichs 
wehry w sprawie oderwania od 
Polski Pomorza. 

(—) Rząd obniżył cła na owo 
ce zagraniczne. Cło za winogrona 
wynosić będzie 50 gr., arbuzy 15 
groszy, morele 50 gr., śliwki 1 
renglody 12 gr za klg. 

(—) Na poligonie w Rember­
towie dzieci znalazły pocisk ar­
tyleryjski. 16-letni Antoni Jezier 
ski uderzył w poc+sk dużym ka­

mieniem. Pocisk eksplodował, za 
Mając Jezierskiego, 11-letntego 
Władysława Surdyka i 11-letnłe 
go Franciszka Chodowskiego. 

(—) Na szóste Ostrów-Odoła-
nów wydarzył się straszny wvp> 
dek samochodowy. 

Szofer wydziału powiatowego 
Jaszczyński jadąc samochodem 
osobowym najechał na rowerzy­
stę Władysława Kubickiego. Zde 
rżenie było tak silne, że szyba sa 
mochodu odcięła mu głowę, od­
rzucając ją na odległość 20 me­
trów. Szofera, który jechał z nad 
mierną szybkością — aresztowa­
no. 

(—) W Krakowie przy ulicy 
Grzegorzewskiej zdarzył się nie 

W dniu 15 b. m w uroczystość 
Wniebowzięcia Najświętszej Marii 
Panny o godzinie 10 rano odbędzie 
sie na placu katedralnym odsłonięcie 
i poświęcenie pomnika kapłana boha­
tera, ks. Ignacego Skorupki. 

Gdy przed dziesięciu laty bolsze­
wicy zagrażali nietylko Ojczyźnie na-
szel. ale calei cywilizowanej Europie 
zespoliliśmy swe sity. by pod kie-n-
wnictwem naszego zwycięskiego Wo­
dza obronić swa niepodległość i za­
chować przed zagłada świat cltrześci-
iański. 

W tych zmaganiach sie naszych 
brały czynny udział wszystkie war­
stwy społeczeństwa, a pomoc Boga i 
wstawienniotwo Królowej Korony 
Polskiej sprawiły, że usiłowania na­
sze uwieńczone zostały wspaniałem 
zwycięstwem, bo stał się cud nad-
Wisła, a Polska wyszła zeń w pełni 
chwały. 

Wśród przeogromnej liczby boha­
terów, którzy krew swa przelali za 
Ojczyznę, zjaw.ia się świetlana Do­
stać ks. Ignacego Skorupki. 

Tych. których wychowywał, w 
których na lekcjach religji wszczepia! 
zasady miłości Ojczyzny I poświęce­
nia dla Niej. prowadził dzielnie do 
boju. W wigilie uroczystości Wnie­
bowzięcia Matki Najświętszej Królo­
wej Korony Polskiej na polach Ra­
dzymina rozegrał się tragiczny akt. 
Ks. I. Skorupka padł, ale przelana 
krew ożywiła chęcią zwycięstwa 
dzielnych obrońców Ojczyzny. 

Dziesięć już lat upływa od onej 
chwłll. Ojczyzna wolna 1 nicpodlt-
gla, święcąc dziesiąta rocznice zwy­
cięstwa naszego t cudu nad Wisłą, 
nie może zapomnieć o tvch Jej sy­
nach, którzy w tvch tytanicznych 
bojach złożyli Jej życie w ołierze. 

Łódź. miasto pracy, 
urzywłazania do państwowości ooł-
skiel. nie zapomniała też o swym ka­
płanie bohaterze, a wraz z nim o 
wszystkich synach w obronie Ojczy­
zny poległych. Z oiiar tedy wszyst­
kich warstw społeczeństwa powstał 
na placu przy kościele św. Stanisła­
wa Kostki 

pomnik ku czci kanlana-bohatera. 
Figura Chrystusa w koronie clernuo-
wel. upadającego pod krzyżem oraz 
epizody walk pod Radzyminem nie­
tylko uwydatniała czyn bohaterski 
kapłana katolickiego, ale przedsta­
wiają męki I cierpienia Matki Naszej 
Ojczyzny — orut ofary złożone dla 
Nid przez wszystkich Jej synów. 

Przeto, powiadamiając społeczeń-

cle pośtaw^nla pomńtóa *** ^ ^ ° w t r e ­
ści naszej dla bohaterów. * * *™D«I W wagonie miłą 
przekonani, że iak przed W ,'"USC z uroczą miss Jean 
wszyscy błagali dublicznie ™£*rt"SOn. Młoda dziewczy 

szych ukochany żołnierO 

Zasługa i 
J*Sy

 inżynier. Bert Wił-[z nin 
stwo m. Łodzi o tym doflSMąc do Chicago w i-ntere-1 ki. 1 

zdro< 
sądel 
ścić i 
kiem 
balkc 
wpac 
ności 
rr.ęże 
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chwi! 
prze! 
jasno 
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Wolności Bosa o zwvciest«£fchała do Chicago" do" chó-

' łp
a r l 

•erwszej 'chwil i 

ł p t k i , która p r z e b y w a ł a w 
j f i ?

z y m .szpitalu. Inżynier 
skiei wszyscy bez różnic" 
wań politycznych. 

Icll P*n»i ł < - - ' " " ' v i U l w i t o m 

eceniu^ ' '? w arzyszk i podróży, a 
iednego z poległych — ><*• i T ^ a w s z y sie, że zamówi 
Skorupki. • ^ K D 0 ' c 6 i d 1a siebie w hote 

Wszystkw. wiec m ' ^ e o n " , postarał się celem 
naszego miasta na tc u r o u ,l*e?ri lrn«<.. • i i 
nlełszem zapraszamy oraz Kontynuowania tak 
głębokie przekonanie. ^ łfcm ? Z n e i znajomości, aby 
Łódź w dniu tmi wystąpi JWae umieszczenie w tym T ^ ^ R T ^ B tej f ° w sąsiednim 
sweml przyczynić sie t a k * S t j Jednak nadnre-
świetnlenia uroczystości. ^ L . ")«0uy cz łowiek zacho-

Za Komitet Budowy Poo^pi się wobec panny z peł-
?korupkl: ttolA?er%'n. 

Prezes: J . " ^ • n n » : i j 
Sekretarz: Ks. A. SiyP*\ r1?1 ludzie mieszkali juz 

. . . X a n i obok siebie, ale rcla-
PROORAM UROCZYSTA ograniczały się do spot-

Komitet budowy pornnftsił restauracji hotelowej , o-
rupkL uzupełniając wydana ojB wieczornych tetc a tete 
czeństwa odezwę, podaje."jpcoch n , \ A u u „ n „ 
do wirdomości ogółu n»«jTc" oddzielnych balkn-
naszeco miasta program uroCJŁ ̂ munikujących się Z ich 
i odsłonięcia pomnika, które s<ie w oiateic. dnia 15 slerP^WDgp. 
w koścele katedralnym **• ł fa5*L »CZOr"' K V 

wa Kostki. J t j ' " 2 °d dłuższej chwil i 
O godz. 9.30 rano usta*^i?*ał na swoim balkonie 

wojska, orsanizacvi irvłodzr»Jcnia się sąsiadki n.nHp n-
żv pożarnej, cechów i sto*»Jpł ^ Y J ^•isiaaicu nagie u-
nazewnatrz katedry, po s t r 0 l ,yiiie>„ 

O godz. 9.45 odezwa 5 i vfc n f

 W m a j n y szmer, 
katedralne I z Kurii B l s k u p J T " ^ o w a n y wyglądnął 

szczęśliwy wypadek przy czysz­
czeniu zamulonej studni. Miano­
wicie zostali zatruci gazem dwaj 
robotnicy. 

Przybyła na miejsce straż po 
żarna przy użyciu masek gazo­
wych zdołała Ich wydobyć, jed­
nak lekarz pogotowia, mimo półto 
ragodzinnej akcji ratunkowej 1 za 
stosowaniu sztucznego oddycha­
nia, nie zdołał przywrócić uduszo 
nych do życia. 

(—) W Rudzie PabajnJcktej po 
licja znalazła 5-letniego chłopczy 
ka, blondynka w ceratowej czap 
ce 1 czarnem ubranku, który 
twierdzi, że mieszka w okolicy 
Górnego Rynku i ma na imię Ma 
rjan. Rodzice zaginionego mogą 
zgłosić się do któregokolwiek 
z komisarjatów policji. 

sa o punktualne przvbvcle. * IŁPanny "jc^annc 

"'ałtowna zazdrość 
lu zachowania należytego 
podczas uroczystości 

Tymlonicckfdo katedry. , > ^ ' Z . ° ^ ^ X \ ż

t

e 

O godz. io nastąpi o ^ ! ^ ^ | | f n „ , C ! r o n i c t r a z w i s a ł a 
<wiceenie pojinilka oraz nr z 8 W jA r : n d rab inkn s z n u r o w a , 
J. E. ks. biskupa. j,t J właśnie s r lmi l z ih i-i-

O godz. 10.30 rowocanwf l^aćmp^' ^UloUZHa ja 
czyste ..aboźeństwo n a z c ^ f c Sknr, , k : 1 , k t o r a m , m c " 
wnatrz katedry. J v . u n a 1 ) a ' k [ > " ' Z M ' ; -

Wszystkne organizacje >"Ł™ O twar tych d r z w i a c h 

Sekretarz: (—)'kś. Szvi«|JE A sercem wielbiciela, 
Za komitet: ( - ) J. Wdc^Wko o jedn* u,. - ^ jvdncm. Widocz* 

fcjss , w §ciągliwa wobec nic 
ptora ' n e * r n i a f a innego 
'* tak jak on plato-

i e śj i urządzała sobie 

w Warszaw! 
Warszawa, 14. 8. (?> 

Do Warszawy przybyli 
czent amerykańscy p. 
Pittsburga i wybitny ek 
Powell z uniwersytetu 
tońskiego. 

— — t o : — 

Plaga i i i j w Po 
Warszawa, 14.8 (PAT] 

dług danych państwowej?, 
du higjeny w Warszaw!* 
gu czerwca 1 lipca zgh* 
do tegoż urzędu po sze* 
przeciwko ukąszeniom 
koło 30 osób. 

— :0:— 
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APOLLO 
Łódź, 11 Listopada 26. 
D z i ś o t w a r c i e 

po gruntownym remoncie. 

P o t ę ż n e a r c y d z i e ł o o s n u t e n a t l e w i e l k i e j w o j n y ś w i a t o w e j p . t . 

D n m a t o p i e w a j ą c y dziele t r a g i c z n e j m i ł o ś c i . — W r o l a c h g ł ó w n y c h : 

Clara Bow, Charles Rogers i Richards Arlen. 

Orkiestra symfoniczna w 
kszonym komplecie pod b»' 

A. BaJgelman^C^iaKzmar!ego cesarza 
fc^ego Franciszka Józe-

v zmarł 21 listopada 
P o 68 latach panowa-

( w ) 
Ceny miejsc na pierwsz* 
ansy: galer ja 30 gr., b a F IRl(T 

50 gr.. parter 75 gr- J ° 

moliitc 

Helenów= 
D a l i I codziennie 

o g o d z . 7-aj KONCERT SYMFONICZNY . 
zwiększonej orkiestry pod dyr. T. RYDERA M 

wykona symfonję nieskończoną Schuberta oraa utwory • _ 

Brucha, Bizeta i Wagnera. POPULARNY. 
D Ź W I Ę K O W E K I N O | 

M I M O Z A | 
K i l i ń s k i e g o 1 7 3 . | Stuprocentowy film dźwiękowy mówiony 1 łplew»ny 

P o g r u n t o w n e m o d ś w i e ż e n i u W i e l k a P r e m j e r a l 
04 piątku 15-jo 
•ierpnla 1830 r. 
i dni naitępnych P i e ś n i a r z P a r y ż a " £ s 

RESZTKI tkanin bawełnianych I t. zw. 
„ B R A K I " 

obrania zawodowe, r o b o t n i c z e , sportowe i dla 
urzędników biurowych e. t . c. 

po wyjątkowo niskich cenach 
s p r z e d a j e K O N S U M 

„Widzewskie! Manufaktury" 
R o k i c i ń s k a 5 4 . Dojazd tramwajem Nr. 10116. 
N. B. Dla pp. urzędników państwowych i komunalnych 

sprzedaż na spłaty miesięczne. 

PORADNIA 
WENER0L06ICZNA 
L ł k a r i y - i p « « j ł l l i t ł » 

Z A W A D Z K A 1 
ciynaa od 9 rano do 9 wlaciói 
od 11—13 i 2—3 priylmuj* kobi.ta 

lakari 
w al«dai«UI lwięta ad f—2 pp. 

L.ei.nit chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z O -

P Ł C I O W Y C H 1 S K Ó R N Y C H 
Badania krwi i wydaialła aa 

•ylllla i trypar. 
HoosDltatii i DiDrologiiiD I inlogiin 

Gabinet i w t a t l o - l c c m i c z y . 
Kosmetyka leharaka 

Oddiialna pociakalala dla koblat 
P O R A D A S s t . 

Ceny mie jsc a l * p o d w y i a s o n e , 

Dr. med. 

Z. R A K O W S K I 
T e l . 1 2 7 - S 1 . 

specjalista cborób uszu, nosa, gardła 
I ptiic. 

K o n s t a n t y n o w s k a 9 . 
PrzylrruJe od 12—2 I 8—7, 

Dd 10 — 11 i od 2 — 3 w Lecznicy, 
ul. Zgierska nr. 17. 

Dr . med. 

S. Neumark 
Choroby skórna 1 w«neryc»na. 

leczenie d j a t e r m j ą , 
d j a t e r m o k o a g u l ą c j a 

oraz 
L A M P Ą K W A R C O W Ą . 
M O N I U S Z K I 5, t e l . 170-50. 

j Przyjmują ad 1.30 do 2.30 pp. od 5-7 
1 W aladzlaia od i. 11—1 w poi. 

Dr . med. 

Edward REICHER 
Specja l is ta cborób skórnych 

i w e n e r y c z n y c h . 
Leczenie diatermią. Elektroterapja 

ul. Południowa Nr. 28 . 
t e l . 201—93. 

od 8— 9Va rano i od 6 — 9 wiecz 
w niedziele od 9̂ —1 pp. 

Dla niezamożnych ceny leczncl . 

Mar)an.ny Prządzyńsklei, ul. l ^ ^ ^ , * ^ 
ZAGINĘŁA książeczka Kasy 

sktefc-o Nr. 119. 

DOKTOR 

W0ŁK0WYSKI 
Cegielniana 25 tel.126-87 

p o w r ó c i ł . 
Spec|all»u chorób skórnych I wene­
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampa kwarcową. 
Przylmuje od godz 8 — 2 i od S — • 
W niedziele i twl«ta od * do I * pol. 

Dla Pan oddzielna poczekalnia. 

Ogłoszenia drobne. 
ZIOŁA LECZNICZE według przepi­
sów sławnych lekarzy przeciw cho­
robom żołądka, kiszek, płuc, nerwów 
wątroby, nerek, pęcherza, hemoroi­
dom, upławom, obstrukcji, kamieniom 
żółciowym, kaszlowi, astmie, błędni­
cy, sklerozie, artretyzmowl, reuma­
tyzmowi etc. Żądajcie bezpłatnej bro 
szury pouczającej! Adres: Liszki.— 
Apteka 

ANNER. — ^ 7 | C T 

Przekład autoryzoy 

SPRZEDAM okazyjnie d«» a 
materacami, palefon mahonie*^ feV 
slnpW l jedna kanaoe silono**' fcpj. Pozostawało w i ę c 

UL KUmsktego 132, m. 7 . _ ^ Sl^?ie:^V^ZV 
L h h l e 1 n i e zdradzić sn; 

ZAGINĘŁY trzy weksle ^"azewnatrz . Beryl nie 
pierwszy ł drugi po ii. 100. 'i Się absolutnie niczCRO 
zł. 88 z wystawienia AbramJ^, ^ v -

b y l cz łowiek iem 
• " K ^ i ^ . ^ P r o w a d z i l swoje 

czyka, 4 na zł. 200 z w y s t a ^ f i e ^ 
zely Łosiakowej, pł. 29 b m - . \ ^ 
Weijsze ujiieważaia Szwarc"* ^Vie n j_ 

m. Zielony R y ^ J^Ywiscie 
PUKSZI-AJN Teofa, zam. * ^ ^ By l 0 t o tem trudniej-
zgubil książeczkę wojskowa ^ widywał ia dzień w 
i.tzez PKU. Tomaszów. ^ ^ ^ ^ 2 cały okres rekon-
ZGUBIONO paczkę dnia 1 3 ^ , Z „•£ dz iewczyna siady-
dzlnle 7..% rano z dokumenl*", b^J" Rodzinami W Ogród 
dowemi. Uprasza sie znalaz«<j ! {3^ na glos li ' 
za wynagrodzeniem Hellńskj. ^ V m l e d n a k nie 

^ S . \ Bral5nakiem
 z rozpacz 

M MI'heniem poniechania 
f w r ^ z « I c d ó w 

Chorych Nr. 855-107. 

SKOWROŃSKA Olga, zam 
Marsowa 94, zgubiła kslałec^ ! • > r a n , 1 K 1 C d 6 ^ 1 P O r WT 

ż e

 o n a - C z u ' instynk 
• l J e i h,P°mimo niewinnego — ^ ^^inimo nicwinneRC 

ZAGINAŁ 1 weksel In blanco \ \\ ą

 n Vsli — ( n j e p rzypu 
D. Grahiny na zł. 200. Wekse* T \ ^ na chwile. Że uważa 
szy unieważnia niżej wymieć 0 ^ t i e & Więcej, niż za sym 
w Kole, N. Rynek 7. J \ " 
ł.ÓŻKA, garderobę, otoma"^ « 
dens. stół. krzesła i maS Zy"« J ^ U ^ ^ Y ^Pahc lor 
dam tanio. Piotrkowska 26JJV» 
DNIA 21 lipca r. b. skradzion? 
ka w doma rewolwer Nr. 

czyn. nie bu-
niczyich po-

i ^ Jednej chwili ujrza-
z uDelnie innem świc 

tl. 1 > 
myśli, 
kropc 
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C H O* Sfr. 5. 

:u budowy pomni 
Ikorupki. 
iców m. Łoi 

f«fr z ™' D i ' w wagonie milą 
cle postawiania Dominika 
ści naszej dla bohaterów sci naszej aia nunateiu".'ijfc)mnf- — 
nrzekonani. że iak przed l 0 J | " ' u , s c 2 uroczą miss Jean 

P-rtnson. Młoda dzicwczy-

RYGINALNY SWAT. 
Zasługa szczura hotelowego. 

N r inżynier. Bert Wił 

wszyscy błagali publicznie' 
Wolności Boea o zwvciest*ojecnała do C h i c a g Hr» rhn 
szych ukochany żołnierzy. Ĵmatki W „ " ° U , > U l J 

w dniu 15 slcrwiła 1 k t 6 r a p r z ( 

roczystość Wniebowzięcia " " I * ' * 1 " Szpitalu 

F w zupełności urokowi 

hecnie w dniu 15 Mcrwa ^J,£ '
 k t Ó r a Przeb\ wała W 

JgKym szpitalu. Inżynier 
skiej wszyscy bez róznicv "perwszej chwili 
wań politycznych. 

eodnle uczcimy Ich FF^mm ^ • — - 7 - — - -»-" -
uczestnicząc w poświeceniu 'ywarzyszki podroży, a 
iedneco z poległych — to- -T^awszy sie, że zamówi-

. ^ P o k ó j dla siebie w hote 
naszego miasta na te urofiijŁ,,. ,• ' 
lietszem zapraszamy oraz K o ,ntynuowania tak 
ełebokie orzekonanie. ** , E Z n e j znajomości, aby 
Łódź w dniu tvm wysław !piać ttmieszczenip w t v m 
swe; okazałości: zwl -szczaj**,, u f , 'czczenie w tym 
cle dr.łoża starań, by s - ł -Ł '" J l«u 1 to w sąsiednim 
swoim orzyc/ynić sie taki* T. falezy jednak luulnrc-
swietaienia uroczystości. 1 « miody człowiek zacho-

Za Komitet Budowy r<**^ll ' 
Skorupki 

„ s ' e wobec panny z peł-
Prezcs: J. ̂ <3lłńfi,. ,' 

Sekretarz: Ks. A. Szvtt*\ r? 1 '"dzie m ieszka l i już 
• • ' r<*k o b o k s i e b i e - a le re la -

PROGRAM UROCZYSTW ograniczały się do spo t -
Komrtet budowy potrmrk3 VI r eStauracji i i o t e l o w c j , 0-

rupkL uzuDelniniac wydana wieczornych tnt" a te te 
czeństwa odezwę. Dodaie "'JwfJch X • , u 11 
do wiadomości okóIu i r i t - a tZ oddz ie l nych b a l k o -
nasze<?o miasta program uro 
I odsłonięcia pomnika, któraj. 
sie w piątek, dnia 15 sjerp-JKVne? „ J V ,_ 
w koścele katedralnym SW- K ł»**° wieczoru, R 
wa Kostki. 

O godz. 9.30 rano 
u s t a l a ł 

na swoim 

i j« jpuni fkujqcych się z ich 

N e g 0 wieczoru. gdv in 
SfcSr0*- d ł u ż s z e j chwil 

balkonie 
•^•Wfal-8" s ą s i a d k i ^ nagie "u-

wojska. organizacvl młodzi1 

żv oożarncl. cechów i stoWWRJ j a j . 1 

nazcwnatrz katedry, po stro"^ m * 
O godz. 9.45 odezwa sle* . ^ W y c z a j n y szmer, 

katedralne i z Kurii Ri«kut«« ""[rymowany w y g l a d n a ł 
szy w pełnej asyście .1. fc 1 balkon znWzy ł że 
Tyimłonlcckl do katedry. , j 1} 1 z o b a c z y ł , że 

O godz. 10 nastaDd odsłon^ iaJtX„ n

1

C K ' 0 p ie t ra z w i s a ł a 
świecenie Do.njni.ka oraz przc^ u*?n d rab inka s z n u r o w a 
J. E. ks. biskupa. J ; r e J Właśnie sHuwI/if.n ia. 

O godz. 10.30 rozpocznie SNaćrn̂ ln , s^ l c x l z l ( a J a 

czyste nabożeństwo n a z e w ^ - ł s k ^ f f k a - k t ó r a m o m c t l 
wnatrz katedry. ,4 \v ? n a ba lkon i z u i -

Wszystlolc organizacje »JŁ™ O twar tych d r z w i a c h 
sa o punktualne przybycie. -.^fR^ntiy Jeinnp 
lu zachowania należytego 1 1 

podczas uroczystości. 

z nim tak romantyczne schadz­
ki. Teraz już pod wpływem za 
zdrości, opuścił go zdrowy roz 
sadek i zapragnął tylko zem­
ścić się na rywalu. Jednym sko 
kiem przedostał się ze swojego 
balkonu na balkon sąsiedni 
wpadł do pokoju, gdzie w ciem 
ności zarysowała mu się postać 
mężczyzny i rzucił się na niego 
boksując go zawzięcie. W tej 
chwili ktoś otworzył drzwi i 
przekręcił kontakt. Zrobiło się 
jasno, a zazdrosny inżynier uj­
rzał, że wchodzącą bvła wła­
śnie właścicielka pokoju, która 
na widok walczących ze sobą 

mężczyzn wydała okrzyk prze 
rażenia. 

Wkrótce historja się wyja­
śniła. Domniemany wielbiciel 
panny Jeanne okazał się 

złodziejem hotelowym, 
który korzystając z nieobecno­
ści mieszkanki pokoju, tą nie­
bezpieczną drogą wtargnął do 
mieszkania, chcąc je obrabo­
wać. 

Historja miała tę dobrą stro 
nę, że pomogła' inżynierowi do 
wyjaśnienia swego stosunku 
z mis Jeanne i wszystko zakon 
czyło się, jak w starej bajce — 
ślubem. 

POTOP DOLARÓW. 
Najbogatsze niemowlę świata. 

Niemowlęcy milioner posia-NJedawno zaręczył się John 
Brown, o którym swego czasu 
opowiadano, że był najbogat­
szym niemowlęciem świata, 
nic też dziwnego, że ten młody 
obywatel, będąc jeszcze w pie­
luszkach, budził zazdrość całej 
masy ludzi. 

Bogactwo niemowlęcia mta 
ło początek w spadku, jaki mu 
zostawił ojciec. Papa Brown 
umarł mianowicie wtedy, gdy 
malec miał zaledwie 9 tygodni 
a całv majątek w wysokości 

5 milionów dolarów 
zostawił jedynakowi. W dzie­
sięć dni później zmarł też wuj 

Johna, który zapisał mu rów­
nież 5 miljonów dolarów. W 
kilka lat potym rozstał się z 
tvm światem dziad Johna. Po­
siadał on 
..tylko" 25 milionów dolarów, 
a lwia część tego majątku przy 
padła także Johnowi. 

Dzięki tym oklicznościom 
czteroletni John posiadał trzy 
pałace i zbytkowny jacht Jego 
posiłki przygotowywał specjał 
nv kucharz, a mleko dla małe-
a:o milionera dawała krowa, 
żywiona naiwyborowszą pa­
szą. Hodowano też dla malca 
specialne gołębie i kurczęta. 

Wagony sypialne III klasy—to praktyczna demokracja. 

ODRODZONA POLSKA 
przez pryzmat wrażeń dwóch ministrów francuskich. 

Za komłtet: (—) J 
A 

^ ta't0W< 
'3 II M 

Wflletf^ylkooK-dneni. Widocz-
iss"ysciagliwa wobec nic 

sekretarz: ( -i ks. SzyT*1^,^*,, sctclmii wielbiciela 
1 o Jc 
»ciąg 

Wor?"v".nne' I n i a , a innego nie tak jak on plato 
" teślj urządzała sobie 

w Warszaw-
Warszawa, 14. 8. (P^ 

Do Warszawy przybyli 
czenl amerykańscy p. 
Pittsburga i wybitny ek<̂  
Powell z uniwersytetu 
tońskiego. 

żmij w 
Warszawa, 14.8 (PAT], 

dług danych państwowej 
du higjeny w Warszaw-
gu czerwca i lipca zgl 
do tegoż urzędu po szcZ| 
przeciwko ukąszeniom 
koło 30 osób. 

—:0:— 

Drkiestra symfoniczna w 
eszonym komplecie pod ba'" 
A. Balgelman-* 

-eny miejsc na p ie rwsza 
insy: jjalerja 30 gr., ba1*! 

50 gr.. parter 75 gr. 

L^ jDn ia mija 100 lat 
'^'a zmarłego cesarza 

fo Franciszka Józe-
2 marl 21 listopada 

v ° , 68 latach panowa-
(w) 

„Dwaj ministrowie francuscy 
pp. Laurent Eynac i Georges 

Pernot zaproszeni zostali przez 
rząd polskj do zwiedzenia mię­
dzynarodowej wystawy komuni­
kacji 1 turystyki w Poznaniu. 
Ponadto celem podróży ministra 
Eynac było podpisanie 

umowy handlowo - lotniczej 
pomiędzy Polską a Francją. 

Obaj ministrowie nj© odbył-
podróży swej razem. P. Pernot 
wyjechał koleją, a minister Ey­
nac odleciał samolotem, który 
ruszył w drogę ze Slrassburga o 
godz. 7 min. 30 z rana 1 przyle­
ciał do Poznania w samą porę 
by minister Eynac mógł na dwor­
cu w Poznaniu powitać kolegę, 
przybywającego z Francji pocią­
giem pośpiesznym o godz. 13 m. 
5. (wyjazd z Paryża o dwa dni 
wcześniej). 

Tegoż dnia ministrowie fran­
cuscy zwiedzili wystawę „Kom-
luru", przyczem każdy z nich 
Interesował się działami, które 
wchodziły w zakres Ich kompe­
tencji: min, Pernot — parowoza­
mi, wagonami J samochodami, a 
min. Eynac stoiskami, w których 
państwa europejskie zgrupowa­
ły najbardziej udoskonalone 

okazy przemysłu lotniczego. 
Ogólne wrażenie obu mini. 

strów francuskich już rozgłosiła 
prasa krajowa 1 lokalna. Na u-
wagę jednak zasługuje specjalny 
wywiad korespondenta paryskie­
go, „le Journal" z pp. Eynac 1 
Perynot, który podajemy poniżej 
w streszczeniu: 

,,P. Eynac — pfeze „Le Jour­
nal'' — jako człowiek systema­
tyczny zaczyna „od początku", 
t. j . od wystawy poznańskiej, 

„W roku 1920 — mówi — 
lotnictwa w Polsce nie było je­
szcze wcale. Dziś stoi w pełni 
rozwoju. Samoloty dla treningu 
turystyczne I pocztowe stano­
wią aeronautykę pierwszorzęd-
"ą. 

— A lotnictwo wojskowe? 
— Nie bądźmy szybsi od sa­

molotów. Nie było samolotów 

wojskowych na wystawie po­
znańskiej, poświęconej wyłącz­
nie komunikacji i turystyce. Je­
dnak na zaproszenie rządu pol­
skiego zwiedziłem 

pułki lotnicze 
w Poznaniu, Warszawie i Krako­
wie. Wkońcu dzień 1 sierpnia 
spędziłem w szkole lotniczej w 
Dęblinie. Stwierdziłem wszę­
dzie zarówno, że polskie lotnic­
two wojskowe jest „w pełnej 
formie", 

P. Laurent Eynac, który prze 
powiedni udziela tylko na powa­
żnych podstawach, prorokuje lo­
tnictwu polskiemu wspaniałą 
przyszłość. 

„Lotnictwo polskie — po­
siada —. jak utrzymuje p. Eynac 
— liczne atuty. Przedewszyst-
kiem dobre aparaty, następnie 
doskonałych lotników, trenują­
cych się stale i znakomity 6tan 
ducha. Ponadto trudno o kraj, 
bardziej sprzyjający lotnictwu 

od Polski z jej rozległem! równi­
nami. — „Co za wspaniałe po­
la do lądowania! — powtarzałem 
sobie stale wśród mojej podró­
ży. Nieocenione jest także zna> 
czenie Wisły dla hydroplanów" 

— A umowa lotnicza francu­
sko - polska?, 0 

— Zawarliśmy ją trzydzieste­
go pierwszego lipca. Podpisali­
śmy ją z p. Kuehnem, ministrem 
komunikacji w Polsce. Umowa 
ta, zarówno pocztowa, jak i han­
dlowa, łączy Interesy obu kra­
jów w sprawach lotnictwa w Eu­
ropie wschodniej I utrzymuje w 
mocy obecne nasze stosunki na 
linji Paryż — Praga — Warsza­
wa. Z drugiej strony pozwala 
wziąć pod uwagę komunikacji 
polsko - francuską na 

linji Berlin — Warszawa. 
Polakom zapewnia możliwość e-
kspansjd w stronę Paryża, a nam 
— ekspansję poza Warszawę". 

P. Pernot, minister robót pu­
blicznych, ze swej strony wy­
chwala także piękną wystawę 
poznańską. 

„Polska wystawiał bogaty 

materjał wyrobów żelaznych: pa 
rowozy, wagony luksusowe, zwy­
czajne i towarowe. Poza tem 
zwiedziłem w okolicach War­
szawy zakłady przemysł., gdz'e 
wykonywują się te rzeczy I zro­
zumiałem cały cudowny niemal 
wysiłek pracy, na jaki zdobyć 
się musiała Polska, by dojść do 
podobnych rezultatów. Widzia­
łem tam np. 
wagony sypialne trzeciej klasy, 
którym nie brakuje ani komfor­
tu, ani elegancji. To prawdziwa 
praktyczna demokracja''. 

Tutaj p. Pernot zamyśli! się 
na chwilę. Może także przysz­
ło mu na myśl, że Francuz śred­
niej klasy powinien otrzymać de­
mokratyczny wagon sypialny? 

„Energja, jaką wykazała Pol­
ska przy odbudowie swej przed­
wojennej sieci kolejowej 

jest wprost zdumiewająca. 
Jest już za nią wynagrodzona. 
Ruch kolejowy i samochodowy 
w Polsce jest bardzo znaczny, 

pomimo ogólnego kryzysu gospo­
darczego, jaki się I tam wyczu­
wa." 

O rozwoju Gdynf minister 
Pernot wyraża się z uznaniem. 
Jest zdania, że Gdynia stanie się 
wkrótce poważną konkurencją 
dla Gdańska. 

Obaj ministrowie są ogrom­
nie zadowoleni z przyjęcia, ja­
kiego doznali. Minister Pernot 
prócz tego został zafrapowany 
intelektualną współpracą cbu 
narodów. Polacy wyrazili chęć 
usłyszenia szeregu odczytów 
francuskich w dowolnej dziedzi­
nie. 

„Załóżmy się — kończy ar­
tykuł swój „le Journal" — że 
nasi ministrowie radzi będą po­
wrócić do Polski przy pierwszej 
okazji, a jesteśmy zupełnie pew­
ni, że jeśli który z ministrów o-
trzyma od p. Tardieu zlecenie 
wyjazdu do Polski, żaden nie da 
się o to prosić". 

dał 
pięćdziesiąt par obuwia 

i służącego, którego jedynym 
obowiązkiem było dbać o to, 
abv trzewiki te błyszczały się 
należycie. Prócz tego obsługa 
milionera składała się z trzech 
pokojówek, dwu bon, guwer­
nantki oraz specjalnego leka­
rza przybocznego. 

: o : — 

D w a c e n t n a r y z ł o t a 
w p o d r ę c z n e j s k r y t c e 

Podczas procesu- który roz 
grywał się niedawno przed są" 
dem najwyższym w Londynie, 
wyszło na jaw, że powódka w 
tej sprawie, niejaka pani Mary 
Scal es. 

zajmuje się wróżbiarstwem 
i na tym swoim zawodzie do­
robiła się wielkiego majątku. 

Sam przedmiot procesu sta 
nowiła suma 50.000 funtów 
sterlingów 
(przeszło dwa miliony złotych) 
suma ta iednak przedstawia 
tylko część majątku powódki. 

Oprócz wróżbiarstwa, pani 
Scales zajmowała się też ko­
smetyką i handlem dywanami, 
sama jednak przyznaje, że naj 
większy dochód przynosiło jet 
wróżbiarstwo. Dochody t» 
przechowywała 

przeważnie w złocie 1 
zakopywała je w swoim ogro' 
dzie. To też, gdy pewnego ra­
zu małżonek jej potrzebował 
pieniędzy na pewien interes, to 
pożyczyła mu 12.000 funtów 
sterlingów w złocie, które wy­
kopała ze swej skrytki podzie­
mnej własnoręcznie, co musia­
ło być praca nielada, skoro się 
zważy, że suma powyższa w 
złocie waży przeszło dwa cefc-
tiary. 

PO Ż N I W A C H 

I 
I 

Długotrwałe deszcze opóź-! Europy. Ale i 
niły nieco żniwa na północy!one Już końca. 

tam dobiegają 
(ip.) 

ZAGINĘŁA książeczka Kasy -
Marianny Prządzyftskle], ul 
sklezo Nr. 119. . 

Pozostawało w i ę c 

SPRZEDAM okazytfnie d * * ^ 
materacami, pałełon mahont0*^ 
slupM i Jedną kanapę saiono** JerU 
Ul. Kilińskiego 132, m. 7. ^ Z ^ C l ° ''A ^ / . f ^ 

L t * h ' U C l e i nie zdradzić się 
ZAGINĘŁY trzy weksle » j j , "^ewnątrz. Beryl nie 
pierwszy 1 drugi po zł. 100. p ^ ^ Się absolutnie niczego 
zł. 88 z wystawienia AbranJJ A 

Przedruk wzbroniony. 

16) 

Przekład autoryzowany 

z wystawienia AbramJ 
czyka. 4 na zł. 200 z wystaw-^J 1 ^, 
zely Łosiakowej, pł. 29 bm-
niniejsze unieważnia Szwarc-* p)\y' 
staw, zam. 

PUKSZTAJN Teofil, zam. I 
zgubił książeczkę wojskowa 
l«izez PKU, Tomaszów. 

był człowiekiem 
wprowadził swoje 

w czyn, nie Zielony R y n A ^ ^ S f < 

Ąk V [ P to tem trudnier 
ł J L ^ d y w a l ia dzień w 

c a ' v okres rekon-
ZGUBIONO paczkę dnia 13 l n j J j dziewczyna siady 
dzlnie 7.30 rano z dokwnenf^ ^ajn d ż i n a m i w osród 
dowemi. Uprasza *lc znalazc*^ 1 q na glos lub gawę-
za wynagrodzeniem HellńskJ. fów l ednak nie zdradził 
kowa 89. / hjfg" 2nakiem z rozpacz* 
SKOWROŃSKA Olga, zam £ Jd, Poniechania 
Marsowa 94, zgubiła kslazec* r f i L ^ » ?°l % 
Chorych Nr. 855-107. Ą C z ! l ! m s ^ n k 

—— —- A $ m

 D.°mimo niewinnego 
ZAGINAŁ 1 weksel in blanco K U m V s i i _ ( n , e p r z y p u . 
D. Grabiny na zł. 200. Weks* n * i na c n w i ] ę _ ż e u w a z a 

szy unieważnia niżej wymi* 1 1 ' 0 Ivho wierci ~ O O , . ™ -
w Kole, N. Rynek 7. 

bu-

ł.ÓŻKA, garderobę, otom 
dens, stół, krzesła i maszy"' \ 
dam tanio. Piotrkowska 26\JĄ 
DNIA 21 lipca r. b. skr-adzlof' 
ka w domu rewolwer Nr. 

^ ^ „ ^ ^ c e i . niż za sym-

AN A S * s « ! s } o w o < * e s t c z y 
y ^ l o b y zapalić lo r 

0 ty 7

, e d n e i chwili ujrza-
z uPełnie innem świr 

tl. I wtedy, jak się wyraził w 
myśli, znaleźliby się oboje „w 
kropce". 

Ale kiedy minęła rekonwales 
cencja. nastały jeszcze cięższe 
czasy. Beryl najwidoczniej po­
stanowiła zrobić sobie z niego 
stałego towarzysza zabaw. — 
Dzień w dzień zjawiała się w 
iego rejonie, zadawalając sle 
obserwowaniem pracujących 
kulisów lub zabawami z czte­
rema kundlami Mike'a. Na Mi-
ke'a przychodziły chwile, iż 
czując, że dłużej tego nie znie­
sie, zastanawiał się, jak ja znie­
chęcić do swego towarzystwa. 
Ale mógł to przecież uskutecz­
nić tylko za cenę wyrządzenia 
jej wielkiej przykrości. A gdy­
by nawet zorientowała się, o co 
chodzi — (był pewien, że nie 
zorientowałaby się) — i pozo­
stawiła go w spokoju, to jakby 
on wyżył bez blasku jej obec­
ności? 

Raz posunął się tak daleko. 
Iż ostrzegł ją przed narażeniem 
Ste na plotki 

— Ludzie lubią zajmować się'nim przebywam. Po pierwsze, 

sprawami bliźnich — zaczął u-
roczyście. — Źle jest pod tym 
względem w miastach nadbrzeż 
nycłi. a cóż dopiero na plantac­
jach, gdzie najdrobniejsze wy­
darzenia prywatnego życia są 
własnością publiczną. 

— Co tam plotki! — odparła 
niedbale Beryl, usadowiona jak 
na grzędzie na powalonem drze 
wie. — Tatuś zawsze mówił, 
że kobieta powinna mieć przy­
najmniej jednego przyjaciela -
mężczyznę, gdyż inaczej będzie 
wogóle pozbawiona przyjaźni. 
Tatuś mówił, że koWety nie ro­
zumieją treści wyrazu „przy­
jaźń". Mnie się zdaje, że tatuś 
miał rację, a panu? 

— Chociaż musi być dużo 
wyjątków — nie odpowiedział 
wporst Mike. — Założyłbym 
się naprzykład, że pani Daign-
ton umiałaby się poświęcić dla 
przyjaźni. Czyta to się w jej 
twarzy. 

—Och. ciocia Ewa! Natural­
nie, ona jest inna... Biedna ona.. 
z tym swoim Hugonem. Prze­
cież wuj pije od rana do wie­
czora... Istna pompa! 

— Nie ma pani wielkiego sza 
cunku dla wuja — rzekł śmie­
jąc się Mike. 

— Co tam taki łatany wuja-
szek — wykrzyknęła ironicz­
nie Beryl. — To nie jest praw 
dziwę pokrewieństwo. Mało z 

mam mu za złe sposób, w jaki 
traktuje ciocię Ewę, a po dru­
gie spogląda na mnie nie jak 
wuj. a... jakby to powiedzieć... 

— Co? — krzyknął Mike. 
Wiedział, że Daignton był osła 
wionvm kobieciarzem, domy­
ślał się przejść biednej Ewy w 
tym względzie, ale tego już by­
ło za wiele! 

— Co pana tak przeraziło? 
— zapytała Beryl. — On sypie 
do mnie perskie oko tylko kie­
dy jest pod gazem. Widocznie 
alkohol nastraja go flirtowo. — 
A ostatecznie czy to będę ja. 
czy inna, to nie gra wielkiej ro­
li. Nie ma wielkiego wyboru. 

— Może nie — zgodził stv 
wzburzony Mike. Nigdy nie lu­
bił Daigntona, ale teraz gotów 
go był zamordować. Obawiał 
się, co będzie, gdy się spotka­
ją. Czy uda mu się zachować 
zwykły spokój? 

Udręczenia jego powiększy­
ły się niebawem pod pewnemi 
względami, a pod innemi zmniej 
szyły. Niebezpiecznym sam na 
sam położyło kres zjawienie 
się na scenie osoby trzeciej w 
postaci Graneya. administrato­
ra Hawa-Manis, plantacji gra­
niczącej z Warna-Telu. Młody 
przystojny i stosunkowo zamo­
żny, zachwycił się Beryl od 
pierwszego wejrzenia i stał się 
prędko niemal codziennym goś 
ciem. Spostrzegłszy się. że mo­

że ją zawsze znaleźć w rejonie 
Mike'a. przyłączał się bez ce­
remonii do towarzystwa na 
trzeciego. Niewątpliwie domy­
ślił się odrazu niefortunnej sy­
tuacji finansowej Mike'a 1 uz­
nał go za nieszkodliwego, zwła 
szcza, że wierny swemu posta­
nowieniu młodzieniec nie zdra­
dzał się z żadnemi uczuciami 
dla dziewczyny z wyjątkiem 
sympatji 1 przyjaźni. 

W rezultacie przyłączył się 
do dwójki na stałe, nie kryjąc 
się wcale ze swemi zamiarami1. 
Mike zasadniczo rad był z sy­
tuacji, wyłączającej walkę z 
pokusa, chociaż z drugiej stro­
ny widok zalotów pewnego sie 
bie Graney*a działał na niego 
jak powolna trucizna. Ale był 
zbyt szlachetny, aby pozwolić 
sobie na nienawiść, czy choćby 
niechęć względem szczęśliwe­
go rywala. Wiedział, że był to 
porządny człowiek, nienagan­
nego życia i że mógł dać Beryl 
to, czego on nie mógł dać. Sy­
tuacja była beznadziejna. Za­
czął ich zostawiać sam na sam 
tak często, jak się tylko dało... 

W pewien niedzielny wie­
czór trójka jechała razem kon­
no. — Zrobili ogromny spacer 
przez plantację i przez skrawek 
puszczy. Gdy wjeżdżali po stro­
mej ścieżce, purpurowa kula 
słońca zniżała się ku zachodo­
wi, tonąc w obłocznei kąpieli cien> 

koloru szmaragdów i lapis la-
zulł. Zatrzymali się na krawędzi 
z której rozciąga się rozległy 
widok. Przez równinę wiła sto 
rzeka, podobna w tej chwili, 
wskutek odbicia purpury zacho 
du. do krwawoczerwonego wę­
ża. Tuż pod nimi widniała w 
skalnem podłożu wąska rozpad 
lina o prostopadłych ścianach. 
Spojrzeli ze zgrozą w czarną 
czeluść. 

— Patrzcie, państwo! — wy­
krzyknął Mikę. — Toż to Doli­
na Duchów! Nie wiedziałem, że 
wjeżdżamy z tej strony. Stra­
ciłem widocznei orjentacię. 

— Jak tu niemiło! — wtrącf-
ła sie Beryl. — To tutaj mial 
pan karczować? 

— Już dwa razy miałem sie 
do tego zabrać — odpowiedział 
Mike — ale za pierwszym ra­
zem wypadła jakaś nagła robo­
ta, a za drugim zachorowałem. 
Narazie kończę karczunek z 
tamtej strony rejonu, ale zaraz 
potem przeniosę się tutaj. To 
musi być wykarczowane, bo i-
naczej nie posuniemy się ani o 
krok dalej. Żaden kulis z plan­
tacji nie wszedłby tutaj, gdzia 
my teraz stoimy. 

— Zna pani legendę, przywią­
zaną do tej kotliny, panno Be­
ryl? — zapytał Grayne i opo­
wiedział upiorną historję. —« 
Dziewczvna słuchała z przeję-

4. c, n. 
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Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

Wkrótce zwołane będzie po­
siedzenie komisji koncesyjnej ce­
lem zastanowienia się nad oferta 
mi w sprawie metro w Warsza­
wie. Określono już przystanki 
przyszłego metro, przekrój linji, 
zbadano glebę i sposób budowy 
Roboty budowy pierwsze dinji 

Eotrwałyby przynajmniej 6 lat. 
ędą one prowadzone sposobem 

tunelowym. Koszt metro wraz 
z taborem oblicza się w wyso­
kości 10 miljonów za kilometr. 

• 
O ile w Warszawie zawodo­

we kwestarstwo uległo prawie 
zupełnej likwidacji, o tyle na pro 
wincji sprawa nie jest unorra/>wa 
na. Stwierdzono, że niektórzy 
„zawodowi'1 kwestarze, figurują­
cy na „czarnej liście" komlsarja-
ttj rządu w Warszawie, wyjecha­
li na prowincję, gdzie wkręcili 
się do stowarzyszeń społecznych 
namawiając zarządy tych stowa­
rzyszeń do urządzania kwest, 
które przynoszą dochody tylko 
kwestarzom. Liczba kwest publi­
cznych w Warszawie w r, b. 
spadła o 40 proc. w stosunku do 
toku poprzedniego, 

* 
Rozkład jazdy pierwszych i o-

etatnich wagonów tramwajowych 
figurował tylko w śródmieściu 
Od 2-ch dni na wszystkich sta­
cjach krańcowych, t. j . Wola, 
Mokotów, Marymont, Wierzbno, 
Ochota, Pelcowizna, Stalowa, 
Czerniaków, Towarowa Up., u-
mjeszczono na zwykłych słup­
kach tramwajowych tablice z wy 
kazem przyjazdu pierwsz. i od­
jazdu ostatnich wozów. Inowa-
cja ta jest wielką wygodą dla pa 
gażcrów. 

Wnloskt rzeczoznawców, któ 
rry dokonali niedawno z ramie­
nia, rady miejskiej lustracji szpi­
talnictwa m. stoł. Warszawy, w 
dalszym ciągu domagają się m, 
In. powołania komisji, złożonej z 
czynników fachowych ! społecz­
nych oraz przedstawicieli rządu 
l kasy chorych dla rozwiązania 
zagadnienia przychodni lekar­
skich, szybkiego wydzielenia od­
działów szpitalnych dla klinik 
wydziału lekarskiego uniwersy­
tetu warszawskiego, wprowadze­
nia do gospodarki szpitalnej sa­
morządu o szerszym zakresie, o-
partego na wydanej ostatnio usta­
wie o zakładach leczniczych, 
która przewiduje decentralizację 
zarządu szpitalnictwa. 

• 
Przeprowadzona przez kom!-

sarjat rządu m. st. Warszawy re­
jestracja stowarzyszeń w Warsza 
wie wykazała, ie wiele stowarzy 
szeń figurowało tylko na papie­
rze. Obecnie wykreślono takie 
fikcyjne stowarzyszenia z reje­
strów. Pozostały tylko te, któ­
re rozwijają działalność na polu 
iśwjatowem, filantropljnem itp. 

W roku bieżącym ruch budo­
wlany w Warszawie prawie zu­
pełnie zamarł. Wprawdzie dota­
cje rządu wpłynęły do komitetu 
rozbudowy w wysokości 16 mil­
jonów złotych, lednak wypłata 
nastąpiła późno i połowa sezonu 
budowlanego przepadła. To leż 
przed lipcem roku przyszłego nie 
należy się spodziewać rezultatów 
tegorocznej akcji budowlanej. 

Zdemaskowany „Amerykanin". 
Dolary — których nie było. 

Z Jarosławia donoszą: 
We wsi Tuczępy koło Jaro­

sławia zjawił się niedawno „bo 
gaty Amerykanin", głoszący, że 
ma w banku 

20,000 dolarów. 
Zrobił on znajomość z rodzi­

ną zamożnego i poważanego roi 
nika i oświadczywszy się o rę­
kę jego córki, za którą w posa­
gu miał wziąć kilkanaście mor­
gów, chciał jak najprędzej 

wziąć ślub i posag. 

Pośpiech ten wydał się podej 
rżanym miejscowemu ks. pro­
boszczowi, który zażądał od ką 
panego w gorącej wodzie pana 
młodego 

złożenia przysięgi, 
że jest kawalerem. Na to zgo­
dził się pan młody, ale gdy za­
świecono świece do przysięgi, 
pan młody ulotnił się i może na 
innym terenie szuka dalej posaż 
nej żony. 

KRATECZKI. 

SKORKA I J i AJ AA V* 
G o n i t w a p o r y n k u . 

Nie lubię jajek na twardo — 
Wogóle dziwię się, że ludzie mo­
gą jeść takie jajka, skoro wiado­
mo, że szkodzą, zwłaszcza gdy 
się po nich wypije parę średnich 
1 dwa większe piwa. Ostatecz­
nie, gdy „pod jajka" wypije się 
jeszcze parę dużych czystych z 
pieprzem, człowiek może nie u-
mrzeć, a tylko zachorować. 

Pytaoie państwo dlaczego za­
jąłem się dzisiaj jajkami? Otóż 
dlatego, że ukradziono jajka. — 
Wprawdzie jest to objekt nie­
zbyt zyskowny, gdyż trzeba ca­
łych 15 sztuk jajek, by zarobić 
2 złote, jednak są amatorzy t ta­
kiego zarobku, jak są amatorzy 
jaj, z których poza jajami nu 
twardo można robić jaj t. zw. na 
miękko, jajecznicę, jaja po wie-
deńsku, jaja faszerowane, zgniłe 
jaja t. zw. sceniczne, poza tem 
jaja służą jako model do jajowa­
tych głów oraz jako mieszkanie 
dla przyszłych kurczątek. 

Zauważyliście państwo zape­
wne przez ów długi okres czyty­
wania krateczek, że znam się zna 
komtcie na kuchni. Wiem, jak 
s'ę smaży befsztyk, wiem jak u-
gotować grochówkę, słowem do­
myślacie się, że lubię jeść. Je­
dzenie bowiem jest sprawą nie­
pomiernie ważną, niedocenioną i 
zapoznaną. Mogę więc wam dać 
parę wskazówek, jak jeść. Np. 
rada na ugotowanie obiadu dla 
młodej żony: zupa grochowa: 
wziąć ćwierć kg grochu gotować 
go godzinę, potem wrzucić do te­
go pół klg. wędzonki i 10 deka 
szynki, a jak się to już wszystko 
dobrze przypali, zabrać męża na 
obiad do restauracji. Wódka 
marynarska: pół litra spirytusu 
dobrze zmieszać z kieliszkiem 
soku cytrynowego, do tego dodać 
laseczkę cynamonu. 1 deka pie­
przu, troszkę musztardy, parę 
kropelek octu, pół kieliszka so­
ku Maggi wszystko dobrze zmie 
szać, wylać następnie do zlewu 
i wypić kieliszek czystej wódki. 

Widzicie więc państwo sami, 

Pod kołami znalazła sią uczenica. 
Z Przemyśla donoszą: 
Wczoraj wieczorem by.r ry­

nek widownią wypadku moto­
cyklowego. Motocykl kierowa­
ny 

przez kpt. Szczakowskiego 
najechał na p. Cecylje Kasja-
nównę, uczenicę 8 kl. gimn. 
zam. przy uł. Dworskiego 18. 
Kasjanówna dostawszy się pod 

koła motocyklu, doznała licz­
nych uszkodzeń i kontuzji na ca 
łem ciele. Po udzieleniu pierw­
szej pomocy przewieziono ją do 
domu rodzicielskiego, gdzie bi­
dzie sie musiała poddać dłuższe 
mu leczeniu, zanim odzyska 
zdrowie. Śledztwo wyjaśni, kto 
ponosi winę tego nieszczęśliwe 
go wypadku. 

że moja znajomość kuchni jest 
znakomita i wszechstronna \ dla 
tego dziwię się, że moja żona nie 
pozwala mi nigdy zająć się goto­
waniem. Zawsze iej radzę: ty 
pisz krateczk:, ja będę gotował 
a wszyscy będą zadowoleni. 

Ale każda żona jest uparta i 
nie chce się zgodzić na rozsądne 
propozycje. 

KRADZIEŻ. 
Alojzy Skórka lubił jaja, cze­

go dowiódł na Bałuckim Rynku, 
gdy kręcił się tam parę godzin I 
oglądał wszystkie kosze z owym 

XX 

przysmakiem dla amatorów. — 
Wreszcie upodobał sebie jaja Wa 
lentego Roga ze wsi Wólki i gdy 
sądził źe nikt nie widzi złapał ko 
szyk z jajami I zwiał. Wiał a Wa 
lenty krzyczał, dość że Alojzego 
złapano, odstawiono do aresztu, 
z aresztu do sądu a z sądu do 
więzienia, w którem przeby­
wał przez dwa miesiące, poczem 
znowu wyjdzie na poszukiwanie 
jaj. 

Widzicie więc państwo, że 
jednak jaja są szkodliwe. 

Jerzy Krzeckl. 

mm i Piii 
Czy nie za długie wywczasy'/ 

Z Pabjanic donoszą: 
Komisje rady miejskiej m. Pa­

bjanic funkcjonują od dłuższego 
czasu bardzo niesprawnie. Już 
na ostatnlem posiedzeniu rady 
miejskiej zarzucono, Iż komisja 
procy nie zbiera się wogóle, ko­
misja rewizyjna nie działa I I D . 

Od dłuższego czasu leży w 
komisji do spraw ogólnych wnio­
sek o powołanie 

Ligi Przeciwgruźliczej. 
Pomimo całej przychylności, ju-

- X X -

ką dla sprawy tej okazała rada, 
wniosek o powołanie Ligi nie był 
dotąd omawiany. Tak samo 
wniosek o stworzenie 

pogotowia ratunkowego 
był przez radę przesłany do ko­
misji do spraw ogólyncn, przez 
komisję tę uchwalony, ale na po­
siedzeniu rady referatu i wnio­
sku przez komisję postawionego 
nie było. Czas już Tozpocząć 
normalne funkcjonowanie koral-
syj radzieckich. 

Regulacja rzeki Dobrzynki 
zostanie zakończona. 

Z Pabjanic donoszą: 
Rzeka Dobrzynka została cał 

kowicle 
uregulowana. 

Dno jej wycementowano, brzegi 
zai wyłożono darniną. Uszano­
wano również drzewa, dające 

mieszkańcom Pabjanic upragnio­
ny cień w chwilach szukania nad 
brzegami rzeki Dobrzynki wy-
czynku. Regulację rzeki prze­
prowadzono dzięki pożyczkom, 
otrzymanym ze skarbu państwa. 

— : 0 : ~ 

Bohaterzy zaiść w Dmitrówce 
okazali sią zwykłymi bandytami. 

Z Wilna donoszą; 
Onegdaj został dokonany zu­

chwały napad rabunkowy na wła 
ściciela młyna, Stanisława Poli­
tyka, w zaścianku Spegle, gmi­
ny alkienickiej. Napadu doko­
nali uzbrojenji bandyci, którzy po 
steroryzowaniu domowników za­
brali kilkaset złotych, 

sto kilkadziesiąt dolarów 
oraz różne ubrania. 

Po otrzymaniu wiadomości o 
napadzie, organa policji ° r a * K. 
O. P. zarządziły pościg, w wyni­
ku którego ujęto sprawców na­
padu, którymi okazali się Józef 

X X 

1 Jakób bracia Korkucfowte oraz 
Filipowicz Piotr. Czwarty spra­
wca napadu zdoła zbiec na teren 
Litwy. U aresztowanych znale­
ziono ! odebrano zrabowene rze­
czy oraz część gotówki. 

Zaznaczyć należy, i i z lłczby 
sprawców napadu, dwaj Korku-
dowie oraz trzeci zbiegły na Li­
twę osobnik są sprawcami 
głośnego zajścia w Dymitrówcc, 
na temat którego tak szeroko 
rozpisywała się agencja litewska 
„Elta", a nawet interwenjował 
w Lidze Narodów rząd litewsk:. 

Dożynki i zawody sportoW 
P r o g r a m 4 - d n i o w e J r e w j l . 

JAPONJA -
J a p o ń c z y c y pre 

•tjy P i e rwszym dniu zawodów Ik fco ch p o l k _ J j a 

Łódź, 14. 8. — W dnli-.h 16 1 17 
sierpnia w letniej rezycijnr.;i Pana Pre 
zydenta Rzplitej — zwyczajem do­
rocznym — odbędą się uroczystości 
dożynek, które w roku bieżącym t r z y 
uotowywane są z ogromną staranmoś 
cią. 

W skład komłtetu, który orgamzii 
je tegoroczne dożynki — weszli 
przedstawiciele wszystkich najwięk­
szych organlzacyj społeczno-rolmi-
czych. 

Według ustalonego przez Komitet 
programu, w pierwszym dniu uroczys 
tości poświęcony zostat zawodom 
sportowym, strzeleckim t zabawom 
ludowym. 

Gwoździem dnia tego będzie 
bieg sztafetowy 

Tomaszów — Spala, o nagrodę Pre­
zydenta Rzplltej, a następnie zawo­
dy strzeleckie. 

Uroczystość dnia tego zakortc/ą 
pekazy licznych grup z różnych oko­
lic kraju, które wystąpią pod kierun­
kiem związku teatrów ludowych. 

Drugi dzień w Spale, niedziela, po 
święcona będzie 

uroczystościom dożynkowym. 
Już o godz. 9 rano na stadjanle od 

będzie się msza Św. i kazanie bisku­
pa Kubiny w obecności Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej. 

O godz. 11 min. 30 caiy korowód 
przedefiluje przed Panem Prezyden­
tom. 

O godz. 13 składanie wieńców Pa 
nu Prezydentowi RzplMeJ. 

O godz. 17 na scenie wielkiej hall 
obok stadjonu odbędzie się przedsta­
wienie, gdzie między limeml odegrane 
zostainle Wesele Śląskie. 

O godz. 20 odbędzie sie obiad u 
Pana Prezydenta dla za/proszonych 
gości. 

Wszyscy uczestnicy dożynek bę­
dą korzystali 

z 75-clo procent, zniżki kolejowe! 
jeśli okażą kartę uczestnictwa w ka­
sie stacji wyjazdowej. W takich wa­
runkach otrzymają przy kasie bilet 
kolejowy do Spały za opłatą polowy 
ceny biletu, zaś powrotną drogę od­
bywać będą bezpłatnie, jedynie za o-
k ara niem ostemplowanej karty uczest 
nictwa, Poza tem każdy uczestnik o-
t r / \nu kartę zaprowlantowanla, któ 
ra upoważni do bezpłatnego otrzyma 
tiia w Spale 

porcji grochówki, kiełbasy, 
chleba pytlowego 1 1 litr piwa, kawy 
lub herbaty. 

zynlósf nam dwie rozgrywk. 
Prowianty będą wyda^rach pojedynczych, z których 

dżinie 8 rano w dniu 17 &F®l zakończyła się naszą potaż 
Poza tem w Spale u r ^ druga _ nieukończona — 

staną w tym dniu specjał »«*ej odbytej części zapewniła 
f e t y

 n * W a ge. i prowadzenie Japoń-
Jak widać organizacja. 

<est dość sprawna, tak, »9 . M « z Tłoczyńskl — Abe, zc-
k l są wykluczone. „ ™f P"erwany z powodu ciemno 

Wstępem powyższych «« "Przy wygranym pierwszym se 
będą pierwsze oKó'.nopo!#J» Przez Abe 10:8, w drugim se 

Abe prowadził 4:2. 
Turniej rozpoczęty został me 
gj M. Stolarowa z Ohtą. P'er 
* y , 8 e t przyniósł Japończykom 
Tcięstwo 7 :5, drugi wygrał 
wow 6:3, w trzecim wysoko 
J»l Japończyk 6:0. 

0 przerwie wygrywa Stola-
f Stan gry 2:2. Ostatni decy-
Wcy mecz wygrywa Oht 6:1, 
lfI>J samem i mecz. 

' dniu wczorajszym po połu-
°dbył0 się dokończenie wal I 

w 
A 
Z 
w 
la 
ci 
rc 
P« 
02 
i 
G ki A 
T Pi 

sportowe Zjednoczenia 
Polskiej (S. M. P.), które 
dnia 14 1 15 suerpruia r. !>• 

Prezydjum Komitetu ' 
tworzą pp.: płk. dypl- W, 
dyr. Państw. Urzędu W. P 
prof. dr. E. Piasecki -
W. F. w Poznaniu, ks. P r a" 
nowskt, prezes Rady N; 

noczonla Młodzieży Po! 
Program zawodów, którt 

cą swoją obecnością P3" 
Rzeczypospolitej przedsta*! 

kie. V O d * g r a ć b ę d z i e z Poa 
Piątek. 15 sień"* | K | e | c ; 

Oodz. 9 — Msza św. , u. 
Oodz. 14 - 18: finały ' ^zlał gier I dyscypliny 

lekkoatletycznych, dokończ t^jf^* wylosował na SWeitt 
dów strzeleckich 

Godz. 18 
czyste zakończenie M f t ' ^ j K a

V C n ,° ujście do ligi Ka 
Spis konkuroncyj: L , at» Y t e n Przedstawia Się 

biegi 100 mtr., 8(K) mtr. 300»' j^Uląco: 
loo mtr., sno — 4oo — L-' s>erpnla: Warszawa — 
skoki wdał, wzwyż, o ty* JJ0rze Łódź — Poznań. Kra 
dyskiem, kulą, oszczepert-j L "T" Kielce, Lwów — Lu-

Strzelaniie A: Przcdpo^Ty1 Wilno — Brześć. 
wyżej lat 16. i. strzelani* łJu. w rześnia: Warszawa — 
Kle] wojskowej na ino m. Poznań — Warszawa, 
nic z broni małokalibrowi W * ~- Kielce, Lfblin — Wfr 

Strzelanie 13: RezcrwlWJY,B'alystok — Wilno. 

j , . L r i | e r r i posiedzeniu kalenda 
rozdanie " ^J j^c^^Ywek międzyokrę-

. prześnią: Warszawa — 
£ poznań—Pomorze. Śląsk 
Rajców, Wołyń — Lwów, 

torzy: 1. Strzelanie z V 
wojskowej na 100 mtr., 
z broni dlimiej dowolnej * 
3. Strzelanie z broni mai* -*esć — Białystok 
na 50 mtr., 4. Strzelanie i* '.''września: Pomorze — 
klej na 20 mtr. , u, s**Wa, Poznań — Łódź, 

^ ( ^ 7 - K r a k ó w , Lublin — 
wodów wyznaczono p. jw I Brześć — Wilno, 
roszcwskicgo, kierownik'* Października: Łódź — Po 
dów lekkoatletycznych P 
Joklewdcza, klerownlklo1'' 

p. Edward* strzeleckich 
skiego. 

Drużynie łódzkiej 
cle w ogólnej klasyfikacji 
nlcjszego miejsca. 
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ĉriCł̂  1 0 sierpnia rb. na szo 
* * — Piotrków urządzo-
{ o mistrzostwo SSKM. 
[pstrzeni 75 kim. 
i!0-był mistrzostwo na rok 
3 Żółkowski Witold w 

£ 2-41.05. 
z y M i następnie: 1) Abra-

^strzostwo S.S.K. 

I M H i przemytników pod lnś 
Konfiskata towarów wartości 72$ 

ha 
ra 
Sł 
3.i 

Wl 
Wl 

Z Częstochowy donoszą: 
Inspektorat straży granicznej 

w Wieluniu zlikwidował bandę 
przemytników, która swą dzia­
łalnością dla skarbu państwa 
wyrządziła olbrzymie szkody. W 
drodze wywiadu ustalono, że 
głównym hersztem tej szajk! był 
60-lctni Hersz Reich z Krzepic. 

Reich wraz z pomocnikiem 
Berkiem Wajchmanem 1 swoim 
synem Wolfem znosili przeszmu-
glowany towar z Niemiec do go­
spodarza Sylwestra Skwary, za­
mieszkałego w Zajączkach, ten 
zaś furmanką przewoził do Czę­
stochowy 1 w jednym z hotelów 
przy ul. Warszawskiej depono­
wał do dyspozycji Reicha. 

Gdy w ub. czwartek Skwa­
ra z wozem naładowanym towa­
rem, wyruszył w drogę do Czę­
stochowy, spostrzegł, że jest 
śledzony, zmylił kierunek i udał 
się do 

X X 

Po drodze 
chów, którzy wsiedli 
kazali się wleźć 
wy. 

cjonarjusźów straży ^ ^ Y S k u i a f 

inspektorem Lubiński** J V 
mendantem Mikulski* 

Szamota bile rc Kłobucka. 
spotkst JL 

" d o ^ 1 ( 2 ° r a i n a Dynasach odbył 
w , 2 y ciąg miedzynarodo-

r ^ t ^ t , ^ . 0 ł w 2 a w ° d 6 w kolarskich. Na 
?^.SAV}^™\J Plan wybił się Szamo 

• ii, ;*Kując doskonałe wynik!, 
t tkwicie na 200 m. 12,4. co 

' J ^ T T ^ r r , ^ ^ ^ t** h>i? r 6 w nariiem rekordu pol-zamierzali zatrzymać r Tto, r..-, ,, n A n n _ , . . 
ków, ci wydobyli brf»! " O w i n ^ " a 1 ° ° i " ' S n 
częl ostrzeliwać sie < ̂  t f 0 ? ^ " ? ° 
na przedmieście S t r a ^ * * * * * * do Łazarskiego 
stalt jednak pojmani 
zieni do biur celnych 
poddano rewrfzjt. 

Na wozie znaleziono, 
partję towarów pochód*! 
mteckiego, 

P r z e d m i s t r z o s t i 
a 
lal 
nil 
sk 

są afi sti 
!TH 
iec 
ko 

ł t e j i i i r a i i e i i P o l i S t r a j k a r b i t r ó w I 
zmuszone niedziel! 

wartości 72,000^ piskie Kolegjum Sędziów 

HUGON LAPAIRE. najmniej, trzymając się na etro-1 deeenik naraził mię na najprzyk-
nie, jadając osobno, ,unikając na rzejsze zajście, jakie tylko zda-
szego towarzystwa i spędzając rzyć się może porządnemu czło-
czas samotnie na przyglądaniu eięi wiekowi! 

Spędzałem rokrocznie trzy tygo 
dnia mego urlopu w Goublin, ma 

barkom rybackim, odpływającym 
po falach barwy mory zielonej i 
powracających w lśniącem zło­

tej wiosce rybackiej rozsiadłej jak; cie zachodu, 
stado mew na granicie bretońskie I ja lubię samotność. W moich 
jo wyhrzeia. spacerach filozoficznych spotyka-

Mieszkałem w hotelu Cartelot, łem więc często pana Cognard. Ile 
jedynym miejscowym pensjona- I kroć oczy nasze skrzyżowały się, 
cie, skromnym jak kieszeń jego j czytałem sympatję w jego wzro 
pensjonarzy i wznoszącym się nad ku. Nic dziwnego przeto, że skon 

miniaturową, skałami osłoniętą | czyło się na zamianie kilku słów 
plażą, gdzie podczas odpływu ro- między nami i że po przełamaniu 
bili :nv obfity zapas krabów. pierwszych Jodów dowiedziałem 

Z roku na rok spotykałem eię! sie' kim jest właściwie ten zagad-
w Goublin z tymi samymi drob­
nymi urzędnikami i kupcami pa­
ryskimi, dzięki czemu nader miła 
i przyjazna atmosfera panowała w 
pensjonacie Castelot. Interesowali 
śmy awansami jednych, powodze­
niem drugich. Jeanem słowem czu 
liśmy się jak w rodzinie. Nowe­
go gościa uważalibyśmy • pewno 
ścia ea intruza. 

A jednak zawitał pewnego ro­
ku. 

Był to niejaki pan Cognard. 
Nie zawadzał nam wszakże by-

kowy człowiek. 
Pewnego dnia, podczas kiedy 

suszyliśmy się po kąpieli na zala 
nem słońcem piasku, zauważyłem 
szczególne piętno na lewej nodze 
pana Cognard: 

— Doprawdy? — zawołałem! 
bardziej jeszcze zaciekawiony. 

— Tak jest. Będąc internistą 
szkoły La Rochelle i jak każde 
swawolne dziecko lgnąc do najuie 
sfomiejszych kolegów, zaprzyjaź­
niłem się z Aleksym Montier, „lu­
zem" naszej klasy. 

Wychowawca nasi nrowuJłili 
nas często na wybrzeże morskie. 

Pewnego razu, oddaliwszy eię 
z Aleksym od na«zej gromadki, na 
tknęliśmy się na chłopca w na­
szym mniej więcej wieku, należą 
cego do obozującego na pobli­
skiej skale plemienia koczujące-

Podczas gdy ja rozpytywałem 
się malca o życie ,jakie pędził na 
swym wozie, Aleksy zauważywszy 

— Cóż to za osobliwe znamię j tatuowanego asa treflowego na 
jednej z bosych jego nóg, przyglą 
dał się rysunkowi z zajęciem. 

— Czy nie mógłbyś zrobić mi 
taki desenik na nodze? — zagad 
nął chłopca od niechcenia. 

Zręczne cyganiątko podjęło się 

masz pan na nodze? — spytałem 
— jakgdyby tatuowane. 

— Tak —odport — jestto b h 
treflowy. 

— Widzę!.. Widzę?.. — potwier 
dziłem zaintrygowany. 

—- Ach 1 Ten niewinny pozornie1 zadania i niebawem identyczne 

znamię zdobiło lewą nogę mego 
towarzysza, co widząo i ja pod­
dałem się wnet operacji; poczem 
radzi pochwalić się taką osobbwo 
ścią na naszem* ciele przed kole­
gami, pośpieszyliśmy do nich. 

Czy mogłem przypuścić wów-
i . - - . i . jakiego figla spłata mi los, 
przy pomocy niewinnego na po­
zór tatuowanego obrazka? 

W jakiś czae potem Aleksy 
Montier przyłapany na kradzie­
ży został wydalony z kolegjum i 
nie słyszałem o nim więcej. 

Lata minęły. Jako student w 
Paryżu poznałem u przyjaciół za 

mężną kobietę, która mi bardzo 
wpadła w oko. Zaczęło się od po­
tajemnych schadzek w skwerach, 
wielkich magazynach, na rogach 
mało uczęszczanych ulic. Pewne­
go wieczora dama mego serca o-
znajmiła mi mimochodem, że mąż 
jej wyjechał z Paryża i ulegając 
wślad potem usilnym prośbom da 
f.i mi swój dokładny adres. 

O umówionej godzinie po dwu 
krotnern dyekretnem pukaniu 
przez wpółuchylone drzwi wszed 
łem do mieszkania mej lubej, któ 
ra.... przez ostrożność, by unik­

nąć spotkania z odźwierną, opuści 
łem o świcie dopiero. 

Zaledwie jednak znalazłem się 
za bramą, dwie silne dłonie chwy 
ciły mnie za kark, prowadząc ox> 
najbliższego posterunku policyjne 
go, mimo gwałtownego oporu z 
mej strony. 

W komisarjacie dowiedziałem 
się, że ubiegłej nocy dokonano 
włamania w domu mej kochanki. 
Jeden ze złoczyńców został przy­
łapany, ale policja poszukiwała 
drugiego, polegając na zdaniu od 
żwiernej, podejrzewającej obec­
ność jego w nieruchomości. 

Na tej więc podstawie areszto. 
wano mię, a ponieważ jako dżen­
telmen nie chciałem wylegitymo­
wać się, co robiłem w nocy w o-
grabionym domu, sprawa poezła 
do sądu, gdzie skonfrontowano 
mię «.,.. moim wspólnikiem, któ­
rym był Aleksy Montier, dawny 
mój kolega szkolny w La Rochel­
le. Daremnie jednak przyznając 
się do okradzenia dwóch miesz­
kań w domu mojej kochanki, za­
pewniał, że mnie, kolegę swego z 
ławy szkolnej, stracił przed dzie 
gięciu laty z oczu, i kiedy w wy­
dziale antropometrycznym stwier-

.. obsadę sędziowską na 
Przemytników, f f f i * kV *°we, ponieważ sędzio 

brano rewolwery, oddaT, Akowscy na znak prote-
spozycji władzom pol'" p o w i l i prowadzenia, za-

^jly^l* t a k do Krakowa nie 

nas 
treflowego — godła 
nej bandy rabusiów P '̂( ^ 

ch 
be 
kr 
„s 
7JC 
m; 
tn< 
dz 
bl 
PI 

jB^a"' 1* 1 wyznaczony dr. 
dzono na lewej nods«[ \ ty n z a ś do Lwowa 

obecność identy<**| t. • • Rutkowskiego przyje-

^ VictorJa mistrze 
>stała P f l ^ s t r z o s w U „ K A „ , k l A . j r r 

mimo, że rewizja w tOPrA M.D0dokr^„.. 
i r o n i n n i . ..„,uJ,ł» „ie V S \ t sosnowieckim 

, V L V l c t ( > r i a . bijąc Wartę 
kaniu nie wykryła nic 
tującego. 

Przesiedziałem wie", 
eięcy w więzieniu, ° \ E Ą\ 
rzekł się mnie, stara ̂ * 
ka wydziedziczyła, « t r*^ 
bre imię i stanowisko i 
stanąłem znów na nogi-

Opowiedziałem P a i ^ 
fatalną przygodę pe*^1! 
ze pan na mojem 
piłby tak samo, bo C**°*Ą 
ru pod żadnym pozore^ / 
je hańbą kobiety, u kf*^ 
schadzce miłosnej. J 

—Zapewne — odpa J 
bardziej, że bądź co 
nym wypadku, byłe* P 
włamywaczem. , 

—- Rozumiem pan* .jf% 
się pan Cognard z u ś W , j | l V 
twarzy — ale tym ' ^ P S ^ 
cielka mieszkania naie ? I - Ł 

sku: ;| 
Z wiedzą jej i zgodą " 

sifi" do niej. tło»* 

o k 

sf 

pstwo klubów kl. A 
vła 

Ochowa") 5:1. Victoria 

Praga — I 
zosta-

akowfft m\pń7\n 
ty Wtek rozegrany z^iar 
rtigęrakowie mlędzymiasto 

Piłkarski 
Przyczem 
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TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa 18. 

rżenie doskonaiej rewjl p. 

A , U C K I TEATR POPULARNY. 
!k . (Młynarska 32). 

'nie publiczności powtórzony «ĉ*a Spawami 1 tańcami . 
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aWOdy SPOrtOWQ> Pierwszym dniu zawodów 
A . . , * n n Is°wych Polska — Japonja 
4 - d m o w e j r e w i i . Wyniósł nam j , „ ;» « „ . , * L , i . 

JAPONJA — P O L S K A . 
J a p o ń c z y c y p r o w a d z ą 3 : 0 . 

d l t lOWeJ r e w j l . JPzynlósł nam dwie rozgrywki 
i 171 Prowianty będą wyda**! jfrach pojedynczych, z których 

dżinie 8 rano w dniu 17 ^ ™* zakończyła się naszą poraź 
Poza tem w Spale uru<W * druga _ nieukończo-na — 

.taną w tym dniu specjał ' s *ej odbytej części zapewnił?. 
{ e t y "* w a gę i prowadzenie Japoń-

Jak widać organba*. ™ -
<est dość sprawna, tak, ie<* Tłoczyńskl — Abe, zc-
U są wykluczone. Przerwany z powodu ciemno 

Wstępem powyższych «« "Przy wygranym pierwszym s? 
b̂ dą pierwsze oKÓlnopol* |P/fez Abe 10:8, w drugim se 
sportowe Zjednoczenia * 1 Abe prowadził 4:2. 
Polskiej (S. M. P.), k t 6 r r b i U ^ i e i r 0 , z p o c z ą t y ^ O S o ? 6 

drda 14 i 15 sierpni r. t ! M. Stolarowa z Ohtą. Pier 
Prezydium Komitetu W **J,set przyniósł Japończykom 

tworzą PP.: pik. dypl. >V, JTJaęstwo 7;5, drufii wygrał 
dyr Państw Urzędu \V. r-płrow 6:3, w trzecim wysoko 

; _ dJtflTO Japończyk 6:0 
' y n przerwie wygrywa Stola 

nowskk prezes Rady N*JP- Stan gry 2:2. Ostatni decy 
noczwria Młodzieży P o l s k W l u : y m e c z wygrywa Oht 6:1, 

ProKram zawodów, któ"t e™ samem i mecz. 
cą swoją obecnością P a a IL , ™ u wczorajszym po połu-
Rzeczypospolitej przedst^p Odbyło się dokończenie wal 
stepu Jąco: 

Czwartek, U «lcri . 
Oodz. 14 — 19 przedW 

ekkoatletycznych, zawody 1 

Piątek, 15 s ler t i f 

, k S i e t y c z n y c h , doko* ^ w y l o s o w a ł na swe, . 

Oad,. « : rozdanie - f j Łf t^ j f t 

k ie 

100 mtr., 800 

Olównym sędzią 1 kler" 
wodów wyznaczono p. WW^W | Brześć 
roszę wsklego, kiciownikW Października 
dów lekkoatletycznych 
j ...kie w;icz a, kierownik tajf j 
strzeleckich p. Edward* 
s kiego. 

Drużynie łódzkiej IV 
cle w ogólnej klasyfikacji 
niejszeeo mdejsca. 

ki Abe — Tłoczyński, przerwane 
wczoraj przy stanie 10:8, 4:2 dla 
Japończyka. Spotkanie wygrał 
Abe w stosunku 10:8, 6:2. 6.3. 
Tłoczyński gra lepiej, niż dnia 
poprzedniego, nie mógł jednak 
dać sobie rady ze świetnie grają­
cym przy siatce Japończykiem. 

Następnie odbyła się gra pod 
wojna pomiędzy parą japońską 
Abe — Ohta i braćmi Stolarow. 
Zwycięstwo odnieśli Japończycy 
w stosunku 6:3, 6:2, 5:7, 6:3. Po­
lacy rfrali ładnie w drugim i trze 
cim secie, przyczem Jerzy Stola 
row, obok świetnych momentów, 
psuł najłatwiejsze piłki. Japoń­
czycy pokazali świetne zgranie 
i wysoką klasę gry podwójnej.— 
Gra ciekawa ! emocjonująca. 

Dziś odbędą się ostatnie spot 
kania pojedyncze, a mianowicie: 
Abe — Maks Stolarow j Ohta — 
Tłoczyński. Narazie Japończycy 
prowadzą 3:0. 

Szanse T u r y s t ó w z m a l a ł y . 
W . K . S . n a j p o w a ż n i e j s z y m k a n d y d a t e m 

n a m i s t r z a . 

zynarodowe i 
g r a ć b ę d z i e z P o z n a n i e m , 

I K i e l c a m i . 
K r a k o w e m 

W dniu wczorajszym nade­
szła do kancelarii ŁZOPN. odo o 
wiedź najwyższej magistratury 
piłkarskiej w sprawie protesta 
Ł T S C tyczącego wygranego 
meczu z Turystami 2:1 o mi­
strzostwo klasy A okręgu łódz­
kiego. 

Jak wiadomo zarząd LZOPN. 
uwzględnił protest Turystów 

i wyznaczył ponowny termin 
rozgrywek, unieważniając po­
wyższe spotkanie. Od decyzji 
tej odwołało się ŁTSG. do PZP 
N., który na swem ostattiiem po 
siedzeniu unieważnił uchwałę 
ŁZOPN. W ten sposób szanse 
Turystów w zdobyciu mistrzo­
stwa klasy A znów zmalały. 

„Ognisko" — mistrzem Wilna. 
W Wilnie w meczach pifkar-12 

skieh Ognisko pokonało Mak-
kabi 3:1, 1 p. p. leg. pokonał 78 
p. p. 10:1, a Lauda zremisowała' 

ZAKS-em 2:2. W tabeli pro­
wadzi Ognisko 18 p. przed Mak 
kabi 17 p. i 1 p. leg. 15 p. 

Wyścig tatrzański na widowni. 
Wyścig tatrzański (24 b. M . ) I innych. Bieg ten jest jednym z 

tapów mistrzostwa Europy, 
w którym w kategorji wyścigo 
wej prowadzi obecnie Stuck, a 
w kategorji sportowej — Cara 
ciola. Liefeldt jest na trzeciem 
miejscu w kategorji wyścigo­
wej. W punktacji mistrzostwa 
Polski prowadzi teraz M. Po­
tocki przed Liefeldtem. A. Po-

posiedzeniu kalenda 

czyste zakończenie zawÔ J j^Ch. 
Spis konkuroncyj: Le^', i m , 2 ^ ten przedstawia się 

biegi 100 mtr., 800 mtr. 3000 ̂ N ą c o : 
4 0 0 - ^ J k l s i ert>nla: Warszawa — 

skoki wdał, wzwyt, o t ł *C»t t e , Łódź — Poznań. Kra 
. „ Kielce, Lwów — Lu-
Wilno — Brześć. 

dyskiem, kulą, oszczepent--
Strzelaniie A: Przedp**, 

wyżej lat 16. i. strzelanie'Ł, września: Warszawa 
glcj wojskowej na ino * j S j Poznań — Warszawa, 
nie z broni małokalibrowe) r V , Kielce, Lublin — Wo-

Strzclanie Ii: Rezerwl»T R ' 
torzy: i. strzelanie z V* \ P prześnią: Warszawa — 
wojskowej na loo mtr., *•,,Poznań—Pomorze. Śląsk 
z broni długiej dowolnej * C a KÓW, Wołyń — LwÓW, 
3. Strzelanie z broni mai* ^ S ć - - Białystok 
na 50 mtr., 4. strzelanie i» L*| Września: Pomorze 

n t r - îtlc 3 W a - Poznań — Łódź, 
Kraków, Lublin — 

Wilno. 
Łódź — Po 

X X 

morze, Warszawa — Poznań, 
Kielce — Śląsk. Wołyń — Lu­
blin i Wilno — Białystok. 

21 października: Łódź — 
Warszawa, Pomorze—Poznań, 
Kraków — Śląsk, Lwów—Wo 
łyń i Białystok — Brześć. 

Jak widzimy, P.Z.P.N. po­
dzielił kluby walczące o wej­
ście do ligi na cztery grupy: 1) 
Łódź. Warszawa. Poznań, Po­
morze, 2) Kraków, Kielce, 
śląsk, 3) Lwów. Lublin. Wo­
łyń, 4) Białystok, Wilno, 
Brześć. Ponieważ rozgrywki 
rozpoczynają sie już w dniu 31 
sierpnia, a na ten dzień wyzna­
czone zostało w okręgu łódz­
kim ostatnie spotkanie o m:-
strzostwo klasy A między Ł.K. 
S. Ib a W. K. S.. przeto władze 
okręgowe będą zmuszone 
mecz ten wyznaczyć na dzień 
powszedni. 

Mistrzostwo S.S.K.M. w Chojnach. 
Łńrt^ ^ sierpnia rb. na szo 
tPflź — Pinf rkr tw 11r7.flrl7.A-

U [10 
rów wartości 72® 

Piotrków urządzo 
- o mistrzostwo SSKM. 

I f e r z c n i 75 kim. 
brJty' mistrzostwo na rok 

A Żółkowski Witold w 

**byir następnie: 1) Abra 

ham Izydor godz. 2.52.43, 2) Ba 
ranlecki Jan godz. 3.2.11, 3) 
Słomczykowskl Tadeusz godz. 
3.2.45. 

Wyniki jak na niesprzyjające 
warunki atmosferyczne i drogo­
we osiągnięto bardzo dobre, 
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że 
był 

pic. 
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oim 
mu-
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: z ę . 
jest 
udał 

Po 
chów, 
kazali 
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Pod 

Kłobucka. 
drodze spotksł 
którzy wsied" 
się wieźć do 

A 

C Ą ' l l ? * * \ na Dynasach odbył 
^ 'szy ciąg międzynarodo-

. i j Z zwodów kolarskich. Na Częstochową » j JWszy p l a n w v b j , s j c S z a m o 

cronarmszów straży JT, ?yskując doskonałe wynik!, 
inspektorem L u , b , ń s . k . 1 '" < powic ie na 200 m. 12,4, co 
mendantem M i k u l s k i « » | J J r y r 4 W n a n l e m r e k o r f J u pol-

częli ostrzeliwać się, 
"a przedmieście Strad^l t 
stall jednak pojmani ' « « 
zicni rlo biur celnych, f?ł" 
poddano rewizji. 

Na wozie znaieziofl0] 
partję towarów pochodu 
mlecklego, 

wartości 72,000 • 
Znalezione nieocl0""^ 

zamota bije rekord Polski. 
P r z e d m i s t r z o s t w a m i ś w i a t a . 

zamierzali zatrzymać PR1*Ro, n 

^ e ż a ł do Łazarskiego, 

a został ustanowiony przed 6-u 
laty. Te wczorajsze piękne wy ­
niki Szamoty wskazujące na do 
skonała formę naszego mistrza, 
są tem cenniejsze, że zostały o-
siągnięte w przededniu mi­
strzostw świata, w których Sza 
mota będzie brał udział, jako 
jedyny reprezentant naszego 
kolarstwa. 

NZIIIEIKIflll 
S t r a j k a r b i t r ó w k r a k o w s k i c h . 

. niedziel! zmuszone 
I piskie Koiegjum Sędziów 

„Rożnej 
mioty skonfiskowano, l , ^ ^ obsadę sędziowską na 

w ostatniej chwili 
,. 'Osadę sędziowską na 

Przemytników, k t ^ [ t , e I gowe, ponieważ sędzio 
brano rewolwery, o d d ^ , "'akowscy na znak prote-
spozycji władzom pd 1 6 ' p o w i l i prowadzenia, za-

a ^ ' v i e c h ' t a l t ^ ° brakowa nie 
,., ' t a i . -

»tulei 

i uę 
hwy 
b AO 
yjne 
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iłem 
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der-

.jp[tf a n—' wyznaczony dr. 
dzono na lewej nodz« * ty „ e "- Zaś do Lwowa 

obecność i d e n t f ^ j j • Rutkowskiego przyfe-nas 
treflowego — godła " 
nej bandy rabusiów u 
sprawa moja została ' s t rz o s two klubów k l . A 
mimo, że rewizja w ^dok ręgu sosnowieckim 
kaniu nie wykryła ruc ^ l ą Victoria. bijąc Wartę 
tującego. J dochowa) 5:1. Victoria 

Przesiedziałem WK C 

siccy w więzieniu, o j c i 

rzekł się mnie, stara ' 
ka wydziedziczyła, \ ^^*?k rozegrany zosta 
bre imię i stanowisko 
stanąłem znów na nog>\ f » k ^ 2 Piłkarski Praga 

w> orzyczem w skład 

chał p. Słomczyński. Jak się o-
becnie dowiadujemy sędziowie 
krakowscy postanowili ogłosić 
„strajk", ponieważ ich zdaniem 
Zarząd PKS-u wyznacza zbyt 
mało sędziów krakowskich na 
mecze ligowe. Sprawa ta bę­
dzie przedmiotem obrad na na] 
bliższem posiedzeniu Zarządu 
PKS-u. 

Victorja mistrzem Sosnowca. 
gra w niedzielę z mistrzem pod 
okręgu radomskiego o mistrzo­
stwo okręgu kieleckiego. 

Praga — Kraków. 
^ , 1 ! V v q ' e K r o z e K r a n y »u» ia -

^ t r i ^ r a k o w i e międzymiasto 

Opowiedziałem P a U *^ 
fatalną przygodę p e W I I C 
że pan na mojem r n i ^ 
piłby tak sama, bo 
n i pod żadnym pozorni 
je h a ń b ; kobiety, u WF 
schadzce miłosnej. ,Ą 

—Zapewne — ODPA^J 
bardziej, że l.a.lź co h*. 
nym wypadku, byłeś P 
włamywaczem. 

— Rozumiem pan* 
się pan Cognard z " ^ " ^ Ł ^ ^anle 
twarzy •— ale tym ra*^ 
cielka mieszkania nal^ 
sku: 
Z wiedzą je j i zgod? * 

sia" do niej . d o * 

Pragi wejdą zawodowi pracze 
Sparty. Slavii i Victoril Zlżkov, 
a w Katowicach odbędzie się 
mecz Katowice — Brno, 

x x . 

będzie widownią niezwykle 
ciiekawych walk pomiędzy naj 
lepszymi zawodpikami polski­
mi a elita automobilizmu zagra 
nicznego. W biegu tym starto­
wać będą znakomici kierowni­
cy zagraniczni, jak Stuck. Ca-
raciola, Zinneberg. Werner. 
Rosenberger. Ze strony pol­
skiej biorą udział inż. Liefeldt, 
A. Potocki. RIppcr. Widawski, 
Mycielski, M. Potocki 1 wielu 

Wycieczka turystyczna. 
W dniu 15 bm. SSKM. urzą­

dza wycieczkę turystyczną o-
kręgową do Częstochowy, 
przez Piotrków — Radomsk — 
Mstów — Częstochowa — Wie 

tockim, 
skim. 

Ripperem i Myciel-

luń — Sieradz — Zduńska Wola 
— Łask — Pabjanice. 

Wyjazd nastąpi z boiska SS. 
KM. o godz. 5-ej rano. 

Radjo-kącik 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 

Piątek. 
10.15 Naboż. z katedry pozn. 
11.58—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—13.15 Muzyka gramot. 
13.15—13.20 Program dzienny I re 

pertuar teatrów I kin. 
1630—17.10 Muzyka. 
17.10—17.25 Odczyt z Warszawy. 
17.25—18.45 Koncert orkiestry de 

tej. 
18.45—19.05 Rozmaitości, 
19.05—1925 Wiadomości przyjem 

ne 1 pożyteczne. 
19.25—20.00 Program na dzień na 

stepny. Płyty gramofonowe 1 sygnał 
czasu. 

20.00—20.15 Felieton z Warsz, 
20.15—22.00 Koncert popularny. 
22.15 Komunikaty. 

Katowice, — piątek. 
10.15 Transm. naboż. z katedry 

rozn. 
11.58—12.05 Sygnał czaso. 
12.05—13.00 Koncert gramol. 
13.00—13.10 Kom. meteor. 
15.00—16.30 Koncert popularny. 
16.30—17.10 Muzyka. 

Odczyt i Warszawy. 
Koncert ork. dętej. 
Rozmaitości. 
Wiadom. przyjem. i 

17.10—17.25 
17.25—18.45 
18.45—19.05 
1905—19.25 

połyt. 
19.25 Koncert Sygnał czasu. 
20.00-i0.05 Kom. Zw. Mlodz. P. 
20.05—20.15 Kom. sport 
20 15—22.00 Koncert popularny. 
22.00—22.15 Felieton z Warszawy 
22.15—23.00 Kom. meteor. Pro­

gram na dzień nast. oraz nadprog. 
23.00 Skrzynka pocztowa w jez 

franc. 

G I E Ł D 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POL 
SKIEGO ZAGRANICĄ. 

Londyn 43.40, Praga 377.40— 
379.40, Wiedeń 79.23 — 79.51. 
Zurych 57.70, Berlin 46.75 — 
47.15, wypłata na Warszaw-
i Katowice 46.85 — 47.05, na Po 
znań 46.90 — 47.10. 

Londyn. Notowania końco­
we: Nowy York 487.15, Paryż 
123.84, Berlin 20.39, Hiszpania 
44.39, Amsterdam 12.08 7 S 
Bruksela 34.82 i pół, Włochy 
92.98.' Szwajcaria 25.04, Kopen­
haga 18.18 3/8, Sztokholm 18.11 
5'8. Praga 164.20, Wiedeń 34.45 
Warszawa 43.40. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 123.84 i pół, Nowy York 
25.42. 

Gdańsk. Notowania w gulde­
nach gdańskich: 100 złotych 
57.58 — 57.72. telegraficzne wy 
płata na Warszawę 57.57 — 
57.71. 

BAWEŁNA. 
Liverpool. 138. Bawełna ; -

merykańska, zamknięcie: sty­
czeń 6.67. luty 5.69, marzec 6.75 
kwiecień 6.75. maj 6.82, czer­
wiec 6.84, lipiec 6.88, sierpień 
6.69. wrzesień 6.66. październik 
6.59. grudzień 6.64. 

Liverpool, 13.8. Bawełna e-
gipska. zamknięcie: styczeń 
10.99. marzec 11.17. maj 11.37, 
lipiec 11.53, listopad 10.84, gru­
dzień 10.95. 

Nowy York. 13.8. Bawełna a-
merykańska: zamknięcie: sty­
czeń 12.38, sierpień 11.90, wrze 
s'eń 12.04. październik 12.18, li­
stopad 12.25. grudzień 12.31. lo­
co 12.20. Kontrakty po?.: sty­
czeń 12.20. luty 12.28. marzec 
12.38. kwiecień 12.46, mai 12.5=5 
czerwiec 12.59, lipiec 12.64. paź 
dziernik 12.93, listopad 12.00. 
grudzień 12.11. 

— : 0 : ^ 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej. 

Kónlgswusterhauscn, — piątek. 
12.00—12.55 Płyty gramofonowe. 
14.00—15.00 Płyty gromofonowe z 

Berlina. 
16.00—16.30 Prof. dr. Hildebrandt: 

„Wolność a bezczelność". 
16.30—1730 Koncert z Lipska. 
17.30—17.35 Ilse Weiss: „Z życia 

hrabiny Rewentlow". 
1835—1930 Dr. Langhelnrlch-An-

thos: „Spółczesna powieść angielska 
1 Jej znaczenie". 

1935—19.45 Odczyt naukowy dla 
lekaizy. Nast. koncert 

X X 

„Ulica potępionych ducz" 
n a e k r a n i e „ C r a n d K i n a " 

Tancerka Lu stara sie usledllc 
przypadkowo przez nią poznanego 
latarnika Johna. Wysiłki te Jednak 
nie osiągają celu: John pozostaje o-
bojetny. W spelunce wynika awan­
tura. Maksym, przyjaciel Lu, znęca 
sie nad nią. John staje w je] obronie. 
Lu chce sie oddać pod jego opiekę, 
lecz John znowu odrzuca Je] miłość 
i udaje się łodzią do swej latarni. Po 
szczęśliwie przebytej burzy, zgodnie 

uczynionym podczas grożącego mu 
niebezpieczeństwa ślubem, John poj­
muje Lu za żonę. Pożycie małżeń­
skie ułożyło się pomyślnie. W tem 
pewnego razu zjawia się w pobliżu 
latarni ścigany przez policję Ma-

X X 

ksym. Steroryzowana Lu udziela mu 
schronienia. John, powodowany za­
zdrością wypędza żonę, która z oba 
wy przed powrotem do starego ży­
cia popełnia samobójstwo. 

Reżyser tego filmu należycie wy­
korzystał morskie plenery. Najbai-
dzlej fotograficzną okazała się bu­
rza. 

Główną rolę kreuje Pola Negri, 
która zrobiła wszystko co mogła, 
aby żywiołową I szczerą grą pod­
nieść rolę dziewczyny portowe] do 
wyżyn prawdziwego artyzmu. Part­
ner Poił Negri — Warwick Ward go 
dnie jej sekundował. 

„Wesele Sandomierskie". 
W s p a n i a l e p r z e d s t a w i e n i a t e a t r u r e g i o n a l n e g o . 

skość, tę polskość prawdziwą, która Dziś odbędzie się przedstawienie 
Sandomierskiego wesela" w w y k > 

naniu słynnego w całej Polsce Teatru 
Regjonatosgo Tadeusza Skarżyńskie­
go. Dochód przeznaczony jest na bu 
dowę pomnika bohatera narodowego 
ks. I. Skorupki w Łodzi Teatr ten go 
ści w Łodzi już 2 tygodnie i przedsla 
wlenie to odwiedziło do tej pory 23 
tysiące osób. „Wesele sandomierskie' 
jest drugą premjerą tego teatru, któ­
ry grał przeszło 600 razy głośne „We 
sele na Kurpiach". „Wesele sandomler 
skle" powinien zobaczyć każdy, kto 
chce skrzepić 1 umocnić w sobie poi-

nie wypływa na wargi w patriotycz­
nym czy politycznym frazesie, ale 
będzie w krwi żywej 1 w sercu. Bfle-
ty w cenie od 1 zł. do 5 zł. są do na 
bycia w kasie Fflharmanłl. 

KONCERT SYMFONICZNY W HE-
LENOWIE. 

Dziś odbędzie się koncert symfo­
niczny. Orkiestra pod dyr. Teodora 
Rydera wykona symfonję niedokoń­
czoną Szuberta oraz utwory Brucha, 
Bizeta 1 Wagnera, 

Na zebraniu giełdy waluto­
wej tendencja przeważnie była 
utrzymana. Niektóre dewizy 
europejskie nieco osłabły. Za­
potrzebowanie ogólne znacznie 
mniejsze. Po kursach niezmie­
nionych obiegały dewizy ame­
rykańskie (Nowy Jork i Kabel) 
na Paryż, Pragę, Szwajcarię i 
Włochy. Słabszą natomiast ten 
dencję miały pozostałe dewizy 
Dewizy na Londyn straciły na 
kursie ćwierć gr. (na 1 funcie) 
na Gdańsk — 2 gr., na Sztok­
holm — 3 gr., na Kopenhagę— 
4 gr. i na Holandję—o 6 gr. Na 
banknoty Stan. Zjednoczonych 
popytu wcale nie było. 

NIEJEDNOLITA TENDENCJA 
DLA POŻYCZEK PAŃSTWO­
WYCH I PRYW. PAP. LOK. 

Listy zastawne l obligacje 
banków państwowych utrzy­
mywały się na dotychczaso­
wym poziomie. Z pożyczek 
państwowych podniosła się o 
półtora proc. 6% Poż. Dolaro­
wa, natomiast 4% Prem. Poż. 
Inwestycyjna, w porównaniu z 
kursem poprzednim, już dość 
dawno nie notowanym straciła 
na kursie zł. 2 Dolarówka była 
słabsza i w zaofiarowaniu. 
Tranzakcyj nie zawierano Pry­
watne papiery lokacyjne były 
nieco mniej ruchliwe, kursy or­
ientacyjne 4% i 4 i pół proc. L. 
Z. Ziemskich były zbliżone do 
kursów z dnia poprzedniego. 

Do urzędowych obrotów nie 
doszło. Z pozostałych listów 
8% L. Z. m. Częstochowy i 
8% L. Z. m. Piotrkowa podnio 
sły się o 25 gr. i 10% L. Z. m. 
Lublina — o 50 gr.. straciły zaś 
na kursie 8% L. Z. m. Warsza-= 
wy — 10 gr., 5% L. Z. m. War 
sza wy — 25 gr. oraz 10% L. 
Z. m. Siedlec — 10 gr. Zawiera 
no również tranzakcje 5% L. 
Z. m. Piotrkowa po 50. Listy te 
rzadko pojawiają się na rynku. 

AKCJAMI — OBROTY MAŁE 
Przebieg zebrań giełdy ak­

cyjnej był bardzo spokojny. O-
brotów dokonano mało przy 
tendencji naogół niejednolitej. 
Z akcyj bankowych Bank Pol­
ski zyskał dalsze 25 gr., nato­
miast Bank Zachodni utrzyma! 
się na dotychczasowym pozio­
mie. Z akcyj metalurgicznych 
Lilpop stracił z zysku wczoraj 
szego o 50 gr., Starachowice 
zaś obniżyły się o 25 gr. Akcje 
Modrzejowskie obiegały po 
kursie niezmienionym. Z akcyj 
spożywczych Haberbusch pod 
niósł się o 75 gr. Poza tem do­
pytywano się o akcje Warsz. 
Tow. Fabr. Cukru, Warsz. To-
warz. Kopalń Węgla oraz o 
Borkowskiego. Za akcje po­
wyższe proponowano ostatnie 
kursy giełdowe, lecz do tran­
zakcyj nie doszło, gdyż mater-, 
jału nie można było dostać. 

—:0 :— 

Kupiectwo odchorowało już 
skrócenie terminów wekslowych. 

Cicżki kry^vs w ha*idlu — 
spowod w u I I V r r. r an ic zcnlem 
terminów wekslowych do v0 
d::i 

niema] całkowicie minął. 
Ucięcie długjictnnnowych 

u cksli nio obyło v f bez ofiar. 
W czasie kryzysu zanotowano 
wzrost liczby protestów weks­
lowych i upadłości. Obecnie 
kupiectwo dostosowało sie do 
nowych warunków. Dzięki o-
graniczeniu terminów wekslo­
wych znikły poważne różnice 
miedzy cenami gotówkowemi 
a wekslami — które niejedno­
krotnie uniemożliwiały konku­
rencję. 

Hurtownicy mówią nawet. 

iż dzick! krótszym wekslom 1 
częściowemu regulowaniu na­
leżności gotówką — sytuacja 
hai>dlowa zwłaszcza w małych 
miastach 

ożywiła się. 
Kupcy bowiem szybko starają 
się wyzbyć towarów — powo­
dując tem większe obroty. 

Ponadto na ożywienie han­
dlu wpłynęło częściowo zwięk­
szenie się zapotrzebowania na 
towary 

ze strony wsi. 
która do czasu żniw — wsku­
tek zupełnego braku pieniędzy 
przez dłuższy czas nie dokony 
wata żadnych zakupów. 

- x x . 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa 18. 

b gorzenie doskonałej rewji p. Ł. nJua-

B a « UCKI TEATR POPULARNY. 
(Młynarska 32). 

artkn, dnia 14 do niedzieli dnia 17 na 
publiczności powtórzony zostanie 

*WS ze Spiewaimi t tańcami JCrólowa 

TEATR REWJI „DOBRY WIECZÓR". 
Na ogólne żądanie publiczności rewja p. t.: 

,.KaipIłaln«, bo, hol" pozostajs M ail&zu Jeszcze 
dwa dni. 

W sobotę, dnia 16 sierpnia premiera olśniewa­
jącej rewji pióra Jastrzębca, Neila, StarsWeso i 
Brzeskiego, p. t. „Serce Łod«". 

TEATR LETNI „SCALA". 
DzM 1 codziennie powtórzenie premiery pro­

gramu Nr. 3 p. t „Może pan pozwoli", gorąco 
wczoraj nrzyJeted nrzeg rjublicznośd. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują następujące apte­

ki: G. Antoniewicza (Pabjanicka 50), K. Chą 
dzyńskiego (Piotrkowska 164), W. Sokole-
wteza (Przejazd 19), Rembielióskiego (An­
drzeja 28), I, Zundelewlcza (Piotrkowska 
25), M. Kacperklewicza (Zgierska 54), S. 
Trawkowskiej (Brzezińska 56), (w) 

Pani Ullman — Mary Pickford. 
P r a w d z i w e n a z w i s k a n i e k t ó r y c h g w i a z d 

e k r a n u . 
Jest rzeczą powszechnie zna 

ną, że większość gwiazd ekranu 
znana jest publiczności kinowej 
pod pseudonimami, natomiast ma 
ło kto zna ich prawdziwe nazwi­
ska. Gwoli więc zaspokojenia 
ciekawości kinomanów przyto­
czymy nieco danych z tego za­
kresu. Królewska para Holly­
wood — Mary Picford i Douglas 
Fairbanks, „w cywilu" noszą na 
zwisko PP- Ullman, 
przyczem panieńskie nazwisko 
„słodklei Mary" brzmiało: Gla-

dys Mary Smith. Żona młodego 
Fairbanksa, znana jako Joan 
Crawford, w stanie panieńskim 
nosiła nazwisko Lucjlle Sueur. 
Mary Astor — to Lucille Lang-
hanke, Mae Murray jest Many 
Koenig, Gwen Lee nosiła 

nazwisko Lepińska. 
Sue Carrol nazywa się właściwie 
Evelyn Kiefer, Anita Page — 
Pomares, a BilHe Dove jest Lil-
lianą Bohny. John Gilbert nazy 
wa się Prinkle, zaś Richard Dix 
ięst Ernestem Brinunerem, 

http://11r7.flrl7.A-
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O zatruciu grzybami. 
sierpnia Ulubioną potrawą 

są grzyby. 
Ludzie osłabieni, cierpiący 

ia zaburzenia jelitowe, 
powinni unikać grzybów. 

Do najbardziej strawnych grzy 
bów należą pieczarki, do naj­
trudniej strawnych smardze. 
Strawność grzybów zależy tak 
że od ich sposobu przyprawia­
nia. Najlepiej strawne są grzy­
by suszone i tarte, albo świeże,, 
mielone maszynką. 

Rokrocznie p r z e c h o d z ą 
przez pisma codzienne alarmu­
jące wiadomości 

o zatruciu grzybami. 
Grzybami otruć się można w 
pierwszym rzędzie tymi, które 
posiadają własności trujące, ale 
tak zwane grzyby nictrujące po 
wodują niekiedy zaburzenia u-
strojowe. Miąższ grzyba bar­
dzo 

łatwo się rozkłada 
(jak każde białko, które uległo 
rozkładowi, posiada własności 
trujące. Jak np. mięso, ryby 
nieświeże i t. d. Najczęściej też 
trujemy się nie t. zw. grzybami 
trującymi, ale grzybami nietru-
jącymi, 
które uległy jednak rozkładowi. 
Stąd należy spożywać wyłącz­
nie tylko grzyby świeże, bez­
względnie nieuszkodzone. Wy­
bierając grzyby, należy uwa­
żać, aby się nie nadłamały, aże 
by wskutek ucisku nie uległy 
zniszczeniu. Wróciwszy do do­
mu, należy grzyby natychmiast 
wyjąć z torb i umieścić je na 
papierze, swobodnie i jak naj­
szybciej sporządzić. 

Ludzie jadnakowoż trują sie 
/iletylko grzybami zdrowymi, 
ale 1 t. zw. grzybami trujący­
mi. Grzyby trujące od nietru-
Jących odróżnić może właści­
wie tylko fachowiec. Objawy 
zatrucia grzybami trującymi 
występują zwyczajnie w prze­
ciągu 

10 do 15 godzin po spożyciu. 
Natomiast zatrucie grzybami, 
które uległy rozkładowi, już w 
kika godzin. Występują wtedy 
kurcze żołądkowe, wymioty, 
biegunka, zawroty głowy 1 u-
czucie ciężkiego schorzenia. Po 

dobne objawy stwierdzić mo­
żna i u chorych, którzy spożyli 
grzyby trujące, przyłącza się 
jednakowoż do tych objawów 
często oorażenie mięśnia serco 

wego, gorączka, żółtaczka, za­
burzenia ze strony nerek, co o-
statecznie może prowadzić do śmierci 

—:£):­* 

TŁOK w POWIETRZU 
Ujemne skutki rozwoju lotnictwa. 

Na ostatn'*n kongresie lotn'. iprzetłoczeniem... na Hnjach po­
czym w Ameryce wstawiano wietrznych". 
na porządek obrad między in-
neml referat następujący: 

Dowiadujemy się ze zdumie-
Inietm, że już i w powietrzu jest 

„Trudności spowodowane Itłok na liniach komunikacyi-

SAMOCHÓD PODWODNY ŁAKE'A. 
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Czy natraf imy na ślady legendarnej At lantydy? 
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Pewien Amerykanin, nazwis­
kiem Szymon Lakę, projektuje 
oryginalne przedsięwzięcie jesz­
cze w toku bieżącego miesiąca. 

Po długoletnich przygotowa­
niach i mozolnych studiach zbu­
dował łódź podwodną, która kon 
strukcją swoją przypomtna 

słynny „Nautilus" 
kapitana Nemo z powieści Julju 
sza Veme'a. 

Łódź stanowi dziwną kombi­
nację łodzi l dzwonu nurka t na 
podobieństwo wymarzonej ł->dzi 
francuskiego powieśctopisarza zo 
stała zaopatrzona w szereg okien 
z najbardziej odpornego szkła, 
z których obserwować będzie 
można niezbadane dotąd tajemni 
ce dna morskiego. 

Potężne reflektory oświetlać 
będą badane miejsca, umożliwia 
jąc zdjęcia fotograficzne. Łódź 
zostanie połączona z okrętem na 

EowierzchnI morza z silnem, ka 
lami, wężami dla dostarczenia 

powietrza oraz drutami telefoni 
cznemi, wytwarzając stały kon 
takt ze światem. Dzięki temu 
członkowie wyprawy będą mog­
li pozostać na dnie morza 

w ciągu dni kilka 
i zbadać życie głębin. Łódź poza 
tem została zaopatrzona w kil­
ka motorów, by poruszać się mo­
gła na dnie morskiem, jak łódź 
podwodna. Oczywiście w podob­
nych wypadkach trzeba będze 
odłączyć kable t druty od okrę­

tu macierzystego, by rozszerzyć I zbudowane na wzór tanków, co zwala pasażerom wyjść z łodzi, 
pole działalności. ułatwi poruszanie się łodzi na 

Najciekawszym jednak szcze dnie oceanu. Ponadto budowa 
golem łodzi Lake'a sa boki łodzi I nowoczesnego „nautdusa" cLo-

Wojna podczas pokoju. 

a c h a n e . 
W TOWARZYSTWIE. 

— Najpierw dostałem angi­
nę, potem arterjosklerozę, a 
gdy przez to przebrnąłem, mę­
czono mnie malarją, następnie 
cukrzycą i wkońcu zapaleniem 
oskrzeli. 

— Na miłość Boską, jak pan 
mógł przetrzymać tyle cho­
rób? 

— Przetrzymać tyle cho­
rób? Ależ ja opowiadam o swo­
im egzaminie doktorskim. 

D Z I E C I . 
Mały Zygmuś wraca ze 

szkoły. 
— Co wam pani dzisiaj o-

powiadała? — pyta matka. 
— Pani opowiadała nam 0 

Adamie i jak z jego żebra zo-

staia stworzona Ewa, ktdra zo­
stała jego żoną. 

Następnego dmia znajduje 
matka sweigo jedynaka płaczą­
cego na łóżeczku. 

— Dlaczego płaczesz Zyg­
musiu? — pyta zatrwożona. 

— Mamusiu, — jęczy ma­
lec, — taki mam ból w boku, 
zdaje mi się, że dostanę żonę. 

ZAGALOPOWAŁ SIE. 
— Ile litrów daje pańska 

krowa dziennie? 
— Dziewięć. 
— To dużo. I co ona z tem 

robi? 
— Trzy wypijamy sami, a 

dwanaście sprzedajemy do mia 
sta. 

W stadionie w Namur prze- belgijskich przed 100.000 wi-
kształconym na pole bitwy od- dzów z królem Albertem na 
był sie Dokaż nowych tanków czele. <w) 

Milionowy spadek stenotypista. 
Drogo okupiony skarb. 

.,Dai'ly Mail" donosi o cie­
kawym warunku testamentu 
zmarłego niedawno znanego 

londyńskiego dziwaka, 
nazwiskiem John Samuel Ne-
wly, który umierając liczył lat 
74. Zmarły cały swój majątek 
dochodzący do dwóch milio­
nów złotych 
zapisał 24-letnie] stenotypistce 
Miss Mariorle Joyce Clement-
son, córce biednego pastora. 
Postawił jednak warunek, że 

spadkobierczyni nigdy nie wyj 
dzie zamąż. W przeciwnym 
bowiem razie cały spadek prze 
szedłby na cele dobroczynne. 
Miss Clementson oświadczyła 
przedstawicielowi „Daily Mail', 
że spadek 
przyjmie wraz z warunkiem, 

chociaż prawo na podobne wa­
runki nie pozwala. Ona go je­
dnak dochowa ze względu na 
pietyzm dla zmarłego. 

A f i s z p r o p a g a n d o w y z r. 1 9 2 0 . 

m WYJADĄ 2 P0L5KJ Mm 
POLSKA PRZETRWA I Nie ZCJNiE, 

W połowie sierpnia przed 
dziesięciu laty patrole bolsze­
wickie stały prawie na przed­
mieściach Warszawy. Dzieci, 
starcy, a nawet kobiety poma­
gali żołnierzom walczącym na 
froncie. Byli jednak i tacy. któ-

rzy spakowawszy swój doby­
tek uciekali zagranicę. Takich 
właśnie „bohaterów" przedsta 
wił współczesny karykaturzy­
sta, co widzimy na naszej ilu­
stracji. 

Rekordy dziedziczności. 
Niebywała waga / wiek. 

W Bilbao w Hiszpanji żyje ro I Anormalna ilość dzieci zdarza 
dżina, składająca się z siedmiu się również dosyć często. Tak 
osób. Ojciec, matka i dzieci ma- naprzykład małżeństwo Farley 
ją razem ni mniej, ni więcej, tyl I które żyło w 18 wieku w Szko-
ko 129 palców 
Jedno z dzieci ma 24 palców, 
drugie 22, podczas gdy rodzice 
I reszta dzieci mają najmniej po 
sześć palców u każdej ręki. 

Przesadna tusza jest również 
dziedziczną w niektórych rodzi 
nach. Przed paru laty zmarł w 
Harrwo w Anglii niejaki Karol 
Atkins. ostatni potomek jednej z 
najgrubszych rodzin, jakie kie­
dykolwiek żyły. Dziadek jego, 
bogaty właściciel ziemski, 

ważył 140 kg., 
ojciec o dziesięć kilogramów 
mniej, on sam ważył 140 kg., a 
jego bracia każdy po 144 kg. 

Długowieczność jest dziedzicz 
na w niektórych rodzinach. Jed 
nym z najbardziej interesują­
cych przykładów jest rodzina 
Anglika Roberta Parra, który 
zmarł, mając 124 lata i był po­
tomkiem sławnego Tomasza 
Parra. 

Oiciec jego świecił 109 rocz­
nicę urodzin w zuipełnem ducho 
wem i fizycznem zdrowiu i do 
śmierci został namiętnym pija­
kiem i jeźdźcem; dziadek jego 

żył 113 lat 
i do śmierci podobno nie był nie 
przyjacielem młodych kob'et 
? panien, a pradziadek jego zdo­
był rekord długowieczności, 
gdyż w 154 roku życia był naj­
starszym z żyjących wówczas 
Anglików, a zapewne I najstar­
szym człowiekiem swego czasu 

cji miało 62 potomków, z któ 
rych 12 zmarło we wczesnym 
wieku, podczas gdy pozosta­
łych 50, w tem 30 chłopców, a 
20 dziewcząt żyło w zdrowiu 
do późnego wieku. 

- : 0 : -

oczywiście w stroju nurka, dia 
bliższego zbadania skarbów dna 
morskiego. 

Dla nauki wraz z powodze­
niem tego niezwykłego przed-
clęwzięcia, otworzyłyby się no­
we dziedziny studjów w jak naj­
szerszym zakresie. 

Lake snuje różne górne pro­
jekty i jest pełen nadziei na ma-
terjalne j naukowe korzyści, któ 
re wynikną z jego wynalazku. 

Jeśli weźmiemy pod uwagę, 
że siedem dziesiątych kult ziem 
skiej pokrywają wody mórz, a 
uda się wydobyć na powierzch­
nią choćby drobną tylko 
cząstkę skarbów podwodnych, 
wynalazek Lake'a przyniósłby 
mu ogromne zyski. 

Otwierają się perspektywy 
istotnie fantastyczne. Zostało 
stwierdzone, na na dnie oceanu 
Atlantyckiego spoczywa ląd ob­
szaru Europy, pokryty najróżno 
rodnlejszeml roślinami i zaludnio 
ny światem zw/erzęcym, zupeł­
nie dla nas nieznanym. 

Wiadomo, że na dnie oceanu 
spoczęły niezliczone skarby, za 
padły się miasta i lądy. Byłoby 
ciekawe, gdyby Lake natrafił na 

ślady legendarnej Atlantydy. 
Wybrzeża Yukatanu znane są 
z przezroczej swej głębi. W dni 
pogodne dokładnie widać na dnie 
morza prastarą, kamienistą dro­
gę, ciągnącą się do podzwrotnlko 
wej wyspy Cosumel. Jeśli puś­
cić wodze fantazji, kto wie, czy 
nie uda się Laake'owi na swym 
podwodnym tanku zwiedzić tę 
drogę I przedostać się do ukry­
tych pod wodą dawnych pała­
ców 1 świątyń? Kto wie, czy nie 
znajdą sdę na dnje morskiem nie­
dostępne dotąd dla nauki miasta 
i skarby o 

nieznanej kulturze? 
Z pewnością świat cały za-

ałałby zainteresowaniem, gdy-
y się ukazały autentyczne spra 

wozdania o tych nieznanych świta 
tach. 

Prócz naukowego znaczema 
podobnej wyprawy podwodnej, 
podkreślić wypada jej znaczenie 
gospodarcze. Dno oceanu zawie­
ra skarby ogromne ropy ziemnej, 
metalów i obszerne pokłady wę­
gla. 

Powodzenia planów Lake'a 
zapewniłoby całemu światu o-

gromne zyski gospodacze. Eks­
ploatacja podwodnych pól nafto 
wych i kopalni węgla wydaje się 
dziś myślą utopijną. Nowoczesna 
technika jednak dowiodła wielo 
krotnie zasobów swej wiedzy i 
nieograniczonych niemal możli­

wości -swoich 

P 
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nych. Gdzież wiec będzieł 
no? Wprawdzie tłok ten m 
obecnie tylko nad Stanaffî J 
noczonemi, ale przecież 
to groźną zapowiedź i <Ha3 
krajów europejskich, ^ ff 

rozwoju komunikacyjnyc11 

powietrznych. 
Zobaczmy, na co ust 

się Amerykanie. 
Oczywiście, narazie Cl 

tylko o sprawę przetłocze"' 
portach lotniczych i . " y 
szych portom tym okolica^ 
wietrznych, stanowiącycnH 
powietrzny dla linji konW 
cyjnych. 1 

Referent amerykański^ 
Johnson, dyrektor wi<" 
przedsiębiorstwa lotnie* 
Dayton, stwierdził, że 
1929 w porcie lotniczymi 
cago zanotowano 
o 600 procent więcej sani1 

lądujących i startujących, i 
li miało to miejsce w rokr 5 
Zdumiewający przyrost s i j 
tów na szlakach komuflfl 
powietrznej. A dodać nalefl 
na rok bieżący zapowW 
jeszcze większy wzrostJjJ 
tów, kursujących ze stopfl 
Chicago, aniżeli to miało* 
sce w roku 1929. .., 

Już dziś na wielkimi 
lotniczym w Chicago W 
się często, że jakiś sann 
sażerski oczekuje 20 minj 
cej na sygnał odlotu, dziej zdarzają się wyp 
samolot przylatujący 
ciągu długich minut doki 
nadprogramowych rund 
niskiem — oczekując na 
zezwalający na lądowań^ 

Nic też dziwnego, że ' 
warunkach przedstawić! 
tów lotniczych odbyw 
ferencje z delegatami wł 
stwowych. na których 
ją ku ustaleniu odpo 
przepisów regulujący 
komunikację powietr; 
zapobiec przeciążę 
niczego w pewnyc 

R«<laktor i 
Jodłi 

fu f t" fcZiwadriu 1. - Telefony: 
"8-28 182-48. 102-28.- Administracji 
Piotrkowska 11. - Telefon 102-29, 

ca przyjmują od 
po południu. 
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•dminiitracji 
xl. 20 gr. 

i>go zastępc 
OT 1 do 2 pt 

nuinert' i 

•idootteote do domów4 - 40 gr. 
•*rerołnerata zamiejscowa 3 zl. — 
Prenumerata zagraniczna 4zL 50 gr 
trtykuty nadesłane bez oznaczenia 
lonorarium uważane sa ta bezptat-
»«. Rękopisów zarówno utytych (ak 

j * odrmcfmych redakcła nie zwraca 

K u r s y K i e r o w e ' 
amatorskie zawo 

Łódź. Al. Kościuszki 68, tel. 

~tioć świat mnie zowie „arwalera a 
"Orliński o mnie śni wciąż ..Burz" 
Chodzi czas juz — drżyl Europ 

, a<l/e ml odda Hlndcnbur& 
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Gmach biura meljora-y; I realizuje się plan osuszania 
w Brześciu n. Bugiem, gdzie I olbrzymiej połaci Polesia. 

Wieczorne rozrywki 
Teatr Mieiskl: — Dybuk. 
Teatr Rew]l w Parku Sta 

Pod słomianym wdowcem-
Teatr Popularny: — Jeszcze 

rewja. 
Teatr Letni „Scala": — C 

walc. 
Bałucki Teatr Popularny 

Iowa przedmieścia, 
filharmonia: — Sandomlcrsk' 

sele. 
Miejska Galeria Sztuki — 
Heleno w: — Koncert popular" 

symfonicznej. , 
Cyrk Amarant: — Wielki 

atrakcyj cyrkowych. 
Bajka: Kapitalne Hol 
Caslno: — Miłość w pustynt^i 
Corso: — I. Hoot Gibson, IŁ *wł 

Sawan. 
(.Czary: — Manolescu. 
Capitol: — Prawo męża. j 
Dom Ludowy: — I Bunt kr* 1 

laza. II Kochanka Szamoty 
Grand Kino: — Ulica po" 

dusz. 
Luna: — Kobieta w płomieni 
Oświatowy: — Kobieta z b*' 

dla dorosłych. Szczęści* 
tach — dla młodzieży. 

Mimoza: — Pieśniarz Pary**'„ 
Odeon: — I Zmysły w 

II Spadek Sami Welnste!"*-, 
Palące: — I. Ogród upojeń, B-

ruchu. 
Przedwiośnie: — Pod czamy* 
Resursa: — Romans ksiei"* 

Valois. 
Splendld: — Śpiewający 

Spółdzielnia: — Może pan P° f 

rewja. 
Wodewil: — I Zmysły w 1° 

I I Spadek Sami Wetastetó* 
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Jutro: Marji. 
Wschód słońca 4.16-
Zachód — 7.04. 
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iTOfcja przeciwko 
^ Centrolewu od pewnego 

wyłoniły się tarcia 
°du hegemonji PPS. Szcze-
V. V Stronnictwie Chłop-
Panuje z tego powodu wiel 

A ""'ezadowolenie. Objawem 
^ f t U r ć i Ł S t f a k t ' ż e d o t Y c h " 
' V P j ° m i ' m o kilkakrotnych 

V d » Centrolew 
^ Potrafił ustalić terminu 
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Rzplitej ponownego zwo­
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Hi zwykła katastro 
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